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Pian zamachów komunistycznych na zakłady użyteczności publicznych. 

W całej Hesji zostały zamknięte sklepy 
na przeciąg iednef doby. 

W r z e n i e w A f e r r s c i e f r i 

B E R L I N , 15 marca (Teł. w ł ) — 
'-.akaz ukazywania sie psm soctalrjf mo-
:kratycdnych t.a terenie Prus. który U j i l y , 

V vał / dnem dzisiejszym, został orzpd'użo 
"y na dalsze 14 dni. 
• bKRL . lN , !5 marca (Tel . wł.) -
W NeumiinsU'i /os'al aresztowany wyUit 
•lv przywódca komunistyczny, Chr stian 
Weuck. 

w Monadijum aresztowano naczelne 
<fi rclakii va ..Munchener Neuesfen Ndch 
fkliten"' Fritza Buchnera oraz reda!.'ora 
|K>' t-,'.zn zo 'f-".o pisma von Aietina. 

D.-noszą / Kamienicy, że w Amrbcig 
[•łitlfr.-wska policja pomocnicza wyk, via 
komunit)tyc7.nv ,>lan urządzenia szeregu za 
1 Sów na r.slcłady użyteczności DuMlcZ* 

nei w okręgu przemysłowym w Chernnitz. godzin. Równocześnie zostało wydane roz 
IJJ osób zostało aresztowanych porządzenie pdicyine. mocą którero wsrcl 

Jak podaje prasa hitlerowska kamuns ri ka broń palna ma być złożona na policji 
saksońscy ma]a miec ukrytych przewie 2 do dnia 15 marca. Zarządzenie powyżsi 
tys. centnarów dynamitu 350 granatów i n 'c dotyczy jednak wcale członków orga-
ręcznych i 250 karabinów. Komisarj rzą nizacyj SA, SS i Stahlhelmu. 
dowy dla Sabomi zarządził wydalenie z W Schweinfurth. new e n członek bo-
i.-.d załogowych całego przemysłu wwsl- jówk; SA zastrzelił swego brata soeja1<st* 
k ch członków socjalistycznych oraz ko-
'murstycznych Na ich miejsce zostali 
wprowadzeni hitlerowcy oraz ludzie o t. 
/w „przekonaniach tiarodowrch" 

W całej Hesji została zakazana wszel 
ka r ;a;a socjalistyczna 

aż do !9 marca włącznie. 
Pozałe-n ws/.,stk'e <k!epv oraz domv to­
warowe .'ostały zamknięte na przeciąg 24 

Dozorca nocny zastrzelił służącą. 
Tajemnicze morderstwo w małym domku. 

który czvnił ir.u ostre wyrzuty z powoli 
na lep ia do partji hiMeTcwsk'ei. 

W Magdeburgu w jednej z miei-co 
wvcb restmracvi aresztowano sooial;sty 
c/ne<?o radce nreiskWo Kreidftjjo. W cza 
?'e aresztowania doszło do ostrej wvm any 
zdań pomiędzy Kressem a hitlerowcami 
*o której padło kilka «trzałńw. W rezul­
tacie 

Kresse został zabity, 
a iedrn ze szturmowców ciężko raimy. 

Katowice, l ń marca. W odległości 
V,klin uJ Mikołowa na szosie przyszo-
u i. kivj mieści sie 250 - morgowe domin 
Hun Jana l.iibiny. zwane Kotulowcem. 

Często sie zdarzało, że rozmaici 
•ludzie podchodzili pod dworek, wyry 
Imając 
I ' Mr<Ci 

W 
wres. 

leń bram deski, zrywając płotv 
C tar postrach. 
;|ejj[o tez p. Lubina zgodził 
•ie tia pfzyjecłe jako stróża 
?0»letiilcgo parobka Kazimie-
H pochodzącego z tuszowie 
'anowskrt który nonrzednio 

Przed kilku dniami dokonany został przez władze wojskowe w 
zamach stanu, który jednak został wkróice stłumiony. Podniecenie yy 
!rwa i>dpnk nada) Na zdjęciu widzimy auto pancerne 

gmachu parktmeutu (TjeckieiHl 

Atenach 
mieście 

strzegące dostępu do 

jakiś ujemnic^y cień człowieka, 
podkradającego sie pod stajnie. Marja 
Tautówna zauważyła jeszcze, że Miklas 
ptzekrocz\1 podwórce Środkiem i szedł 
w kierunku stodoły. Następnie jednak S z a D i h a j | 1 5 D l r c | > ( T ł L w ! . ) C z a n i 

zobawy. ze mogłoby dojść do strzelam ffi^SScfc^naczelne do­
ny miedzy Mik asem a rzekomym tajem ^ ^ ^ j s k c E k i c h walczących 
ruczym osobmkicm. cofnęła się vvgłqb k , Wiekiejo Muru. 
kuchni . podjęła dalszą pracę, zamykając W e J ł J M n i c h d o n ^ ń a 3 

poprzednio okno. } u d n i c o d W i c l k i e j ! o M , J r u rozegr^a sią 
Punktualnie około godz. 22. kiedy w d n i l , W C Z O rajszvnx wielka bitwy, za-

Anrta Tautówna wyraziła zadowolt-nie. j kończona zWyciestwem Japończyków. 
Armia CzandkatsKUii miała stracie 

WlelRie zwycięstwo Chińcasylców. 

5 tysięcy zabitych Japończyków na placu boju. 
Krwawa bitwa p o d W i e l k i m Murem. 

nareszcie y\ vkońc 
K:i/ika (Miklasa) 

imizel-
sLr:-

przeszło -1.000 ludzi. Przeprowadzt>ne w 
dniu dzisiejszym przeciwnatarcie sta­
ło przez Japończyków po dłuższe) wal­
ce odparte. 

Szanghaj, 15, marca. (Tcl. wł. ' Wici 
ka ofenzywa chińska, która rozpoezeła 
się ostatnio w pierwszych jej fazach 
przynosi pomyślne wyniki. 

Lewe skrzydło arm«V chiriskiei • 'dp-

wodzące przez generała Sungczevnana 
zaatakowało wczoraj w nocy zajęte 
przez Japończyków pozycje przetoczy 
Hisifeng, oraz górę l.aopinschau Atak 
Chińczyków był tak nagły, że Japoń­
czycy rzucili się clo ucieczki, pozosta­
wiając na placu hoju 5 000 nabitych. 18 
polowych armat, S tanków i około 100 
karabinów maszynowch. • > -..-,» 

c?,oraj Miklas pracował jak nigdy. 
.J r..u\v;i i /nosił na podwórze, do 

I stajn) i t. o., a zatrudniona u l..u 
jako sih teńska do bydła Anna 

|l;:iuówn." 'i"dząca z Wyrów wraz 
|K siostrą Maia teperowały garderobę 
Mik !:s. 'i która b\i:: nard-o zniszczona. 

I U via mnln w.ccei godz. ^1.45 Anna 
JTantówtia słcdzac wraz z siostra w 
kuchni na parterze i ?awodząc z nią nr/\ 
kayrjc pod nk-icm — prryszyy\-a?a Mfkła 

j*>ov i guziki do ie.ro kamr : lk i 
W tym cz:isi • do ok n c-r1 dworku 

l^bliżyf sie Miklas z fuzią i naknzat 
%8tcom pój^ć spai. 

..Dziołszki. idź \p spać' 
Po upływie paru minut patrolujący 

ł)po podwórzu Miklas zbliżył się ponow­
nie do okna, wezwał dziewczyny do 
otwarcia okna i zakomunikował im szep 
łem. że idzie w kierunku stodoły, gdzie 
*auyvażył w tej chwili 

krzesła na ziemie, zalana krwią yta rwa* 
r?y. obalając równocześnie wiadfo z 
wodą. w, którem moczyła sobie nogi. 

Starsza jej siostra, Marja. wystraszo 
na. wszczęła odrazu "alarm, budząc ze 
?nu p.- Lubinę I całe domostwo. Zaalar­
mowano zaraz palicję w Mikołowie. 

W toku wstępnych dochodzeń ustało 
r.o ii.i podstawie znalezionych śladów, 
że Miklas po zawiadomieniu sióstr Tau 
tóyvnych o ukazaniu się tajemniczego 
OMtauld rw l stodołą znikł w tym kie­
runku, a następnie wrócił z fuzja pod 
kuchnie, gdzie z, odległości b. bliskiej od 
szyby Wystrzeli! śrutem ?. fuzji do.ś. p. 
Amnv T.. trafiając ,ią w głowę i piersi 
i zabiiając na miejscu. — Co mogło 
bvć przyczyna jego czynu, oczywiście 
do tej pory nie zdołano stwierdzić. 

Miklasa, który zbiegł po dokonaniu 
zbrodni, zauważono około północy ze 
strzelbą pod ręką wpoblizu lasu w Śmi-
iowicach. Zarządzono za nim pościg. 

OSTATNIE SŁOWO PRZEMYSŁOWCÓW 
P A D N I E W D M I U 1 6 - ^ 1 % 

W związku z wczo-1 ciele ich nic nowego nie powiedzieli, 
przemysłowców z | Wiedząc o tem, że odbędzie się jeszcze 

druga konferencja przy udziale pr::edsta 

Łódź, 15 marca. 
rajszą konferencją 
robotnikami, która anie doprowadziła do 
żadnych rezultatów, zwróciliśmy się 
do związków zawodowych a prośba o 
scharakteryzowanie nastroju wśród mas 
strajkujących. 

Według opinji robotników negatyw­
ny wynik wczorajszych debat — 

wcale ich nie zaskoczył. 
Zgóry spodziewali sie, ie konferencja 
nie da im tego czego żądają. Przypu­
szczali wszakże, że przemysłowcy przyj 
dą z czemś nowem, z jakąś dalej idą­
cą koncepcją tymczasem przedstawi-

pr?. 
wicieli Ministerstwa Pracy i Opieki Spo 
łecznej — przemysłowcy prawdopodob­
nie woleli pozostawić swe ostatnie sło­
wo dla czynników rządowych... 

Tymczasem strajk włókniarzy trwa 
dalej. Tu i owdzie drobne garstki ro­
botników usiłują podjąć pracę alt nie­
zachwiane stanowisko większości, oraz 
inicjatywa komisyj strajkowych - - likwi 
duje te odruchy niesolidarności. które 
zresztą notuie się przy każdym strajku. 
Naogól strajk wypada niespodziewanie 

D tPA[,SZY

J

CI*G
 KRAKOWSKIEGO PROCESU. ręt la dowodów zaciska się dookoła Gor gonowei. 

Rozbieżność opinji publicznej. ' 
Kr»ków, 13.3. W sz«regu rozmaitych wąt­

pliwości, wysuwanych w związku z krakowskim 
procesem, jeden fakt pozostaje niewzruszonym, 
I* to ten. że w nocy % 30 na 31-go grudnia 1931 
p w willi arcli. remby w Brzuchowicach za­
mordowano w gposób zwierz^co-ohydny 17*let 
P'a córkę właściciela śp. Lusię. Zeznania oskar 
gonej. świadków, wśród których przesutoęty się 
fotychczas aay prokuratorskiej tezy. nastręczy-
Rr rożnym miejscowym powołanym krytykom, 
Asumpt do wysuwania argumentów, które kom 
Wletnie zamazały oblicze tragicznego faktu. 

Jeśliby sie miało wyrokować" o winie, czy 

niewinności Emilji Margerity na podstawie to 
go, co mówi miasto, to naprawdę Trybunał i 
ława przysięgłych, 

byłaby w ntelada kłopocie. 
Od zwolenników samosądu do gorliwych wyz­
nawców „czystych rąk" Gorgonowej, przesuwa 
się jak w kalejdoskopie, cała gama przeróżnych 
opinji 

Pewna stateczna dama. sainterpelowana o 
zdanie odnośnie Gorgonowej, powiedziała ze 
złością i zdecydowaniem; 

— Żeby mnie dali ten diagan. tobym Jej tak 
samo głowę porozbijała... 

NIECH SIĘ SPEŁNI MARZENIE 
W A S Z E G O Ż Y C I A ! 

jedzcie mm Wi»lk«»oc z piełgj symką do 

Z I E M I ŚWIĘTEJ 
o r g a n i z o w a n ą przez Polski 
TOURINO KLUB 
pod protektoratem I oaobiatem dnehownam kierownictwem 

j . E k s c . K s . B i s k u p a D r . O K O N I E W S K I E G O 

połączoną zc zwiedzeniem KONSTANTYNOPOLA, A T E N i E O l P T l 
dal 1350 zł.jrraz s f aaspertem i wizami. • Z«pis» przyimaje is z paasportem i wizami. * Z,api»T przyimnje bliłazyeh m 

2 Klub Delegatur* w Łodzi al. *V. Andrzeja 4, tel. 2 fonnacyj udziela Polski Touring . . 
?odz 10-12 w pot. ,i od 5—8 w seboty od 2—5 po pot. w podwórzu, prawa ei. wart 

Informaeyi udriela rówoież Wagont Utf/Cook u l Piotrkowska 64, tel. 170-77. 

— Mielib ysmy nowy proces Gorgonowej 
— zauważa przygodny słuchacz. 

— Mnieby napewno uwolnili — odpowiada s 
tupetem poważna dama. A takich pań ma Kra 
ków bardzo wiele. 

Różnorodność zdań i r.pinij jest kwestją psy 
chologji. Znamienny i powszechnie znany jest 
fakt, że ofiara każdej zbrodni budzi w szero­
kich warstwach współczucie, budzi chęć pomsty 
na zbrodniarzu, każe doszukiwać się za wszel-

cenę sprawcy i stawić go przed sąd. Uczu­
cia te wypływają s przyrodzonego- • każdemu 
człowiekowi biologicznego wstrętu ók> zbrodni. 
Są one wyrazem pierwotnej etyki; która ju ł u 
kolebki rodzących się społeczności ludzkich by­
ła regulatorem zbiorowego życia. 

„Vdx populi" w Krakowie, podobnie jak to 
było we Lwowie, twierdzi; że nikt inny tylko 
ona ją zabiła, a dotychczasowy przebieg prze­
wodu sądowego potwierdza oskarżenie. Inaczej 
natomiast ustosunkowyje się do tego ' procesu 
świat dziennikarski. Zwłaszcza sfery litóBaekie. 
głównie warszawskie, ;kt6rym bardziej przema­
wia do przekonania teza zagadki, względu je 

niewinności Gorgonowej, 
Koła te odnoszą się bardzo -sceptycznie "do zez­
nań świadków prókaratorskich. ich zdaniem, 
ani Staś, ani stary,,Zaremb3. ani Csala. ani*Ka 
miński nie-są be* *al<s£. -Każdemu ! z »nich przy 
pięto łatkę, często bardzo'^niemiłą. Słowem, 
twierdzenie, że Rita Gorgon jest niewinna, 

jest ostatnim krzykiem mody, ' 
a przecież w eleganckim świecie-nikt się nit u-
chyla od wymagań mody. 

Kraków, 15.3, Wczorajszy dzień rozpraw o 
WtfS-omą jcrodjjja-w Bm&Ba&cmch wypełniły 

w głównej m 
Lwowa Boles 

zeznania aspiranta policji ze 
,. Responda. 

(Dokończenie ze sir. 2-ej) 

dobrze, zwłaszcza jeśli się weźmie pod 
uwagę że prowadzony jest o własnych 
siłach.. v : 

Dzisiaj o godz. 10-ej rano w sali k i ­
noteatru Oświatowego rozpoczął sit 
wiec delegatów i poborców fabrycz­
nych, na któr\m leaderzy związków 
składają sprawozdanie z przebiegu 
wczorajszej konferencii. 

Sala kina oświatowego jest wypeł* 
niona po brzegi. 

(Dokończenie na str. 2-ej) 

P O Ż A R H A N G A R U 
na lotnisku poznańskiem 

Poznań, 15 marca. Po godz. l-ej^ 
w nocy straż pożarna została zaalarmo' 
wana wiadomością, że na lotnisku 
wojskowem w Ławicy wybuchł wielki 
pożar. 

Na miejsce pożaru wyruszyły o 
ijodz- 1,27 i 1.-8 oddziały straży, ognio 
wej z ixi Masztalarskiej i Grunwaldz 
kiej. Okalało się. że pali sie hangar sa 
molotów wojskowych. 

Straż pożarna i wojsko przystąpiły 

Wiosna w Ł o c & a s a . 

Pierwsze promienie wiosennego słońca po długotrwałej tegoroczooj zimie zwa­
bmy oa ulice tłumy łodzian 

http://ie.ro
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Dalszy ciąg krakowskiego procesu. 
(Pokończenie ze str. I-ej) 

NIEPROSZENI ŚWIADKOWIE. 
Na początku rozprawy obrońcy odczytali 

azereg anonimowych listów i memorjałów, jakie 
0 raymują od szeregu osób W pismach tych róż 
ni ludzie wypowiadają się za albo przeciw wi 
nie Gorgonowej, przytaczając liczne argumenty 
1 bardziej lub mniej ważkie dowody. Najbar­
dziej ciekawy jest list skierowany do adwoka­
ta Woźniakowskiego, datowany w Gdyni a 
wysiany z Poznania. Tajemniczy autor tego l i ­
stu wytacza szereg ciężkich zarzutów, doty­
czących prowadzenia się Zaremby, który po­
dobno żył ile z żoną i nie dawał na otrzymanie 
domu Przez pewien czas Zaremba 

żyl z pewną rozwódką, 
kłóra w bardzo demoralizujący sposób wpły­
wała na dzieci Zaremby. 

Jak wiadomo, dotychczas liczni dziennikarze 
W czacie przerw w rozprawie zwracali się do 
OFKURIONEJ Ganronnwej z różnemi zapytaniami 
oraz po wywiady. Obecnie Gorgonowej pilnuje 
policjant, który wzbrania przystępu do niej. 

Aspirant Hrapoitd, 
je«t Ui człowiek lat okołi 33. Opowiada on. że 
zawiadomiony zosta! o zbrodni przez dużuruego 
oficera komendy policji państwowej we Lwywie. 
Natychmiast w towarzystwie nadkomisarza 
Frankiewicza, oraz wywiadowcy Lorcha udał się 
do wil l i Zaremby w Rrzuchowicach. W willi za 
Mał dnóch wartowników i rtoaterunkowegj 

ŚLEDZTWO. 
Natychmiast przystąpiono do śledztwa. Za-

femłw wyrażał przypuszczenie, ie idzie tu*aj o 
morderstwo rabunkowe. Pytany, czy uważwy 
był za człowieka bogatego, stwierdził, iż w 
sąsiedztwie uważa się go sa człowieka zamoż-
nftfi;, lecz wszyscy wiedzą że w domu pienię­
dzy niema. Zaremba nie zauważył, by cokolwiek 
z domu zginęło Poza tern badanie siadów wy­
kazał", w nic bvło mowy o tern aby ktoś do-
.«tał aie do domu z zewnątrz, aarówno przez ok 
no jak i przez drzwi. Nuprowadziło to odrazu 
mysi. y.e ej nu J>i>>dnie*ea;.:> nie mógł dokonać 
nikt obcy. • t\'lko U'oi z domowników. 

— O stosunku Zaremby z Gorgonowa. dowie 
d»iałri)i się od przodownika Muckowskieg) Na 
tej podstawie przeprowadziłem badanie Stasia. 
Baj nadkomisarz Frankiewicz przesłuchał Gorgu 

Sta* zapytany, co wie o aaima zajściu, opy 
witósial w jaki sposób *ię obudził jak wpadł 
dc tiału. iak zobaczył tain postać za choinką. 
Wvczułem te waha się. Jakby co* ukryw-ił i 
dom* tliłem się. że chce trę poradzić ojca. Hył 
zdenerwowany i dałem mu spokój aby nie po 
Wedz.iał iak'ego głupstwa. k*óreby zaważyło 
ptżniej na śledztwie. W każdvm razie. Staś 
stwierdził, że owa nostać w halu. 

te hv|a kobieta. 
rtadan!e śladów .tón ia z«"-—"W-z domu wyka 

sało. łe sa one bez znaków obcasa, jakby uczy 
nil* je osoba, przechodząca w pantofelkach. 

KRWAWA KEKA. 
Dalej aspirant Respond opowiada o siadach 

na drzwiach. <**• piwnicy, o chusteczce i wybi­
tej szybie Na drzwiach p'wnicy widniało odbi­
cie skrwawionej ręki Natomiast na kluczu ślu 
dów krwi nie hyfo, 1 Istotnie piwnicy nie 
etwierało się i klnerw te tvlł*o prtez'pchnirric 
łtlcą Wywnioskować z tego można że do piwni 
cv wchod^ł ktoś r domowników i zostawi* na 
drzwiach ów krwawy ślad. Człowiek obcy schwy 
elłby za klucz, względnie klamkę i tajn zostawił 
ś!adv krwi. 

Co do wybicia ssyby. to poszlaki wskazują, 
la ••• h ta ona była od zewnąr* Szybka fest 
triała gdyby lą ktos chciał wybić od wewnątrz, 
to przez narsk uderzenia nlewątnliwłe naru­
szyłby okitnwanie Tymczasem okitowan'e fest 
esłe Poza tern odłamk' szkła znaleziono wew 
nn^r pokoju dość daleko od miejsca wybitej 
ezyby. 

- SWIFCA I CHUSTKA. 
Kot«> basenu została znaleziona świeca 

Badanie wvka7ało te świeca ta pochodzi za­
pewne i pokolu Gr»rgi>nr.wel Lichtarz 'd tel 
świec? znajdował »(e w pokolu stołowym «dv 
i w k ł e stal w nokc-'u fioreonowe). 

Przodownik Nuckowski przyniósł z piwnicy 
znalezione Mm chu^eczke Chusteczka ta była 
ulgotna ze /n^krrm krwi bkbv spranctnl 

w c'w"łłel wodzie 
Gd\bv wilg' ć M3 chusteczce pochodzi­

ła ixl /askórnei wody to chusteczka RRUSA-
bbv ru i zawalana p\ł"m wc<rlrvwvm zna : 

dulacvm sie w piwn'ev lak led"ak nic bvło 
Porównywałem te chusteczki z innem-. Pan Za 
remba wskazał ml druua ihusteczkę taka SANIA 
1 %twlordził że należała ona do p. GorffOSO* 
wei 

POSZLAKI 
W dalszym c^iru aspirant Respond /uzna­

je o psie 1 iezo ranie, która hyla dr>sv( po­
wierzchowna 1 nieznaczna. Swfadok podnosi 
przv»em pewien szczegół, mianowicie podczas 
wlzii irtkalnej w Rrzuchowicach p. Oorconowa 

gBtiźyła ble do psa wydągaląc do niego rękę 
Pies uciekł osi piej wtedy z podwiniętym ogo. 
nem. Nic dziwnego pamiętał bo«wiem wyrzą­
dzona mn krzywdę Sadzę — mówił aspirant 
Respond żc psa 

skaleczyła o. Gorgonowa. 
Kiedy podejrzenia ustaliły się w kierunku 

P. Gargonowei. zawiadomiono o tern sędziego 
śledczego p Kulczyckiego i prokuratora we 
Lwowie. , 

Po powrocie ze Lwowa, do Rrzuchowic za­
uważyłem >,t wywiadowca Lorch manipuluje 
co-ś kolo basenu. Wyciągnąłem wówczas dża-
zan. Na dzaganic nie hyło siadów k rw i . 
Lorch iednak z trudem so wydobył, porusza-
!ac nim 

po zamulonem dnie. 
przez co zapewnie siady krwi zostały zmyte. 

P. Gorgonowa bvła wówczas w koszuli 
bb łe j . Pasierb dr. Csalf Czajkowski zeznał że 
widział ia w nocy w koszuli kolcurowej. W po­
koju -p. Zaremby znaleziono flaszkę z nafta 

ślady z rozlanej nałty. /'aoytaaa o naftę p. 
Gorgonowa twierdziła że nalewała ja do lam­
py i dezynfekowała sobie nafta ręce po skale­
czeniu. 

— To niema w domu jodyny, zapytałem 
P. Gorgonowa odpowiedziała, żc niema. 

natomiast w łazience znaleziono 
cały flakon łodvnv. 

Wszystkie te szczeciny zacieśniały koło po-

Przesłuchano Zarembę dr. Csalę. Stasia. Ka 
mińskich i inne oso-trv. Z zeznań icli wynikało 
że sprawczynią mordu mogła być oskarżona 
Kiedy zapytałem Stasia: ..Czy pan pozna! po­
stać w halu? - odpowiedział: 

— Tak to była pani. 
— Dlaczego pan wcześniej tego nic powie 

dz ia ł ' — zapytałem 
— Rylem zdenerwowany — odpowiedział-
Zarembę I Gorgonowa przewieziono do 

Lwowa Zaremba twierdził że nic wyobraża 
soMe aby mord mogła popełni? kobieta z któ 
rA t y ł Dopiero iak pokazano mu chusteczkę 
świece, pantofle i wskazano na ślady doszedł 
do przekonania żc morderczynią tost oskarżo 

Badan.) ślady na oknie mieszkania Kamiń" 
skich szyba iest wprawdzie roabfta ale nic 
w tcii sposób, aby się można było na itej skal 
ezyć Pani (iorgonowa twierdzi że skaleczył;: 
l is, gdy szła.po wodc ślad krwi na oknie Ka 
mińskich zo«"a? iostawiony przed tern Wynika 
z le jo. r.t p uorKonowa miała skalt>*;Zoiią rę­
kę gdy szła budzić ogrodnika. 

We Lwowie pytano sic oskarżonej* 
— Jak p*nn sądzi czv morderstwa dokonał 

ktoś obcy czy też ktoś z domowników t 
— iMyślc że ktoś z domowników — cdpo 

wedzial.i 
— N.ech nam pani pomoże do wykrycia 

zbrodniarza. 
SZUKAJCIE i 

— Przecież panowie jesteście pollclą Szu-
kujciz — powedziala p Gorgonowa 

Aspirant Respond przedstawia nastepttic pró 
bę robiona w wil l i Zaremby w Brzuchowic*cli 
dla ustalenia czy ies: moil 'wc ahv można by­
ło uirz^ć postać za choinka która zobaczył 
S'aś Gdy ustawiono p. Gorgonowa w odpo' 
wednicm mlsiscu zapytała ona: 

„A to co za światło?" 
Rvłi> to światło od lampy z postcrnnka żan­
darmerii 

6...(,.^t*t nrreHsMw.a dalel Dodcirzenia nlc-

leżeć do p. Goriconowe! Dlaczego pan ffie ba­
da! chusteczek innych osób. które mogły uży­
wać chusteczek norgonowej? 

— Po stwierdzeniu że chusteczka należy 
do p. Gorgonowci tważałem że to mi wystar­
cza. 

— Wy tam wc Lwowfe jesteście bardzo 
uczuciowi, niechże ml pan wytłumaczy dla­
czego pies „hauka" gdy, poczule obca osobę, 
a nie „hauka". gd,v poczuje swoiego 

— Gdy pies poczuje obcego to go atakuje-
— Jak to był zły pies. to dlaczego podczas 

następnej kradzeży w wi l l i brzuchowickiej 
dopuścił złodziei do wnętrza domu 

? d<<piiro potem zaczai szczekać? 
Odpow ;cdz: świadka wypadaia nieco waha-

la-o W związku z tern obrońca Woźniakow­
ski powiada • 

— Jak pan opowiada, to Idzie iak poezja a 
iak sU; paha pyta to niż Idzie chropawo. 

Gorgonowa pyta świadka w sprawie zacho 
wauia sic psa w czasls wizji lokalnei w Brzu-
cliowcucli Twierdzi ona że p!«s przyjął '« 
radośnie i dopiero gdy zobaczył orun-ch po­
czął uciekać. Aspirant Respond oświadcza sta' 
now.izo Iż pies uciekał przed Cioreonr-wą 

Przysięgły Otorowskl: Czv do piwnicy były 
irnąle d r /w i z wnętrza . budynku? 

— Zdaje się *e bvh ' napewr.o nie pamię 
tern. 

Zarządzono przerwę. Po przerwie prokura' 
tsr zażądał odczytania aktu. stwierdzającego 
że na świecy były ślady krwi Na to obrońcy 
zażądali odczytania orzeczenia Państwowego 
Instytut') Badania Środków Żywności w War­
szawie kióry orzekł ż* na śv/iecv 

nie bvło iae>vcn «4adów krwi. 
To druuiz orzeczenia iako wydane na podsta 
w*ie badan przeprowadzonych w spokoiu a nic 
w gorączkowe! a ,moalerze śledztwa uważaia 
obrońcy za miaroda'ne 

Prokurator zapytuje w. dalszym cfagu o-
skarżona dla^iego lej zeznania nie zgadzała 
sie z tw-jrJrcniami ńwiadka 

— Panic or.)kur,-itor7e — odpowiada Gor 
gotiowa — ja Idę po czyste' prawdzie 

Aspirantowi Rtspondo-wl zad.-ic leszcze kil 
ka pytań rzeczoznawca w sprawie koszuli 
śladów krwi ich rozi>rv«.ku i t o. Poczem as 
piran* Respond został zwolniony. 

Sad przystąpił do badania św'adka Markusa 
Bauera, urzędnika firmy .Zaremba i S-ka" 
Jest to czlrwfek *»0-,etnl. Zcznaie bardzo krót 
ku I badanie tn-o twiorlka 

trwa i.icc w i Hat. 
Mówi on-, że Zaremba • bardzo kochał swoje 
dzieci, zaś stosunki ie^o i Go-rgonowa w o-
stacnfin craslc prze.l trarlcznem zaiścltrii w 
Brznciiowicaeli nic bvły dobre. 

Ck>r«"jiowa nrzcz -ałv czas dzisiejsze) roz­
prawy zachowuje s;iokói Od c-za*u do czasu 
iakbv zc smtitnem zdinn eniem patrzy na zez-
nafacego asp'n»':ta Rcsp «nda przyenieciona lo­
gika śledztwa i uzasadni'1 i"ni przerlałartylsnycl" 
przezeń lak'ów O godz 14-cl rwraca się t 
prośba do trybunatu za nołredntcttf tm obroń 
ców o przerwę w rozprawie z powodu meczą 
cego ia bólu glo-A-y. 

Przcwodn ;wacy odroczył rozprawę do 
tra. . I; • 

Losy strajku włókniarzy. 
(Dokończenie ie str. 1-ej) 

Na trybunie zjawiają się kolejno poseł 
Szczerkowski I poseł Waszkiewicz z których 
przemówienia wynika, żc prepozycie przemy­
słowców od żądań robotników dzieli dwża prze 
paść która musi być wypełniona konkretne-
Hii zdobyczami że zarobki robotników nfc mn 
gą bvć obniżone" od 15 do 25 procent w porów­
naniu z rokiem 1Q28 iak żądała przemysłow­
cy, zwłaszcza wobec nikłych zarobków tych 
robotników którzy praeufa po dwa trzy lub 
cztery dni w tygodniu I nie są w stanie opę­
dzić najprymitywniejszych potrzeb życiowych 

Następni przedstawiciele związków podali 
do wiadomości, że następna konfereneia z prze­
mysłowcami cdbędzjie sie lutro to iest w 
czwartek w Warszawie o godz 11 rano. 

Jak się dowksduiemy poza przedstawciela-
mi przemysłowców r robotników do Warsza­
wy wyedzic również okręgowy inspektor pra­
cy tnż Wo!rklcw'cz- Konlerencia odbędzie się 
w Ministerstwie Pracy i Opieki Społecznej 
przy udziale Insp Klotta i wiceministra dr. Ka­
źmierza Ducha 

Dziś wieczorem o godz. 7-ei odbędzie sie w 
Radzie Mieisklei zebranie zarządów wszystkich 
związków wcli"dzącvcli w skład Okresowej 
Komisji Zwfazków Za-wod<vwvch Celem teg" 
zebrania Iest poparcie hndż moralne bad> 
materialne straikujacych włókniarzy. 

W związku z czwartkowa konfereneia w i i 
Warszawie — wśród robotników daje sie "fl-1 

czuć dużo optymizmu. Włókniarze wierzą 
konferencja ta doprowadzi do rezultatu 

1'MOWĄ BPZ I t -kMlNl ' . 
Aleksandrów IS marca W dniu wtz<>raj-

szym w Aleksandrowie odbyła'' się pod pr>e > 
wodnictwem Inspektora pracv kotifeuh».ia 
przedstawicieli miejscowych przemysłowców 
pończoszniczych z delegatami stt.aikula yeli •<>-
hotnków. Korifereo:la la mtoła .ostatec n!r 
doprowadzić |uż do ostatecznego zlikw.dowa., 
uia przedłużającego sic zatargu. . 

Umowę zbiorową przejrzano przyczem za­
równo przemysłowcy jak i robotmcy 

akceptowali wszystkie ie j punkty. 
Punktem ciężkości był jer* >tk brak w urnowe 
obowiązującego terminu trwania umowj N« 
t» delegaci robo^Sl-Aw n !e zsrodzlll się uw.-'*s" 
jąc, że umowa taka nie da im pewnoSel ez> 
przemysłowcy po kilkunn^tn czy ki lku' nawet 
dniacli * 

umowy n|e zerwą. 
Konferencja wczoraisza więc nie doprowa­

dziła do poroz.iimiinla Dalszy c<ag icl odbę-
drśi sit dziś no południu-

Ponieważ przemysłowcy zdradzają wobec 
<h'iżaiąeeRo się sezonu dla wyrobów pończo­
szniczych ochotę ustanowienia w umrtj/le ter-
m nu liczyć sie nałoży z tern że konferencja 
dzisiejsza doprowadzi ostatcczmlc do porozu­
mienia ,. ." ^ 

Napad na s z e w c a . 

Kronika Pogotowia Ralunkowego. 
Łódź IS marca. W dniu wczoraiszym o go­

dzinie 9 wieczór na ulicy Jodłowej został na-
padnfetv i pobity p'Zez kilku nieznanych spraw 
ców l*Hetnl Antoni Basaslak szewc zamiesi 
kały PfZV ulicy Strumykowci 15 Ba na siak 
odniós! trzv rany kłute klatki piersiowej O-
fierze za?idknweg> napadu udzfelił nomocy le­
karz miejskiego pogotowia ratunkowego 

lanym 
Na HłfCf Kntnci w bóicc pomiędzy kilku pl-

zostnl dotkliwie poturbowany Wacław 

to-

Dolar i funt w Lodsi* 
l*i > *<11U)V Ulliil 

I : doli 

S; . iw«J i nieiizasaawonc -
NustnnPy Dv:ania przewodniczącego którv 

zniiczał przcJtws/.ystkiem do rstalenfa pew­
nych k"nkremvch fakt ów Przewodniczący py­
ta o ślady śwece i t- p 

Świadek przvpom>ia sntwe ów .słymiy'' lak 
mówi — asparagus który stał na postument 
w pikoju p Gorgonnwei Stał on na huku. 
Sw:ad.'K próbował czy przewrócenie • go by* 
łobv możliwe gdyby stał z boku przy drzwiach 
rrkałato się to tednak niemożlfwe 

W dalszym etatu opowiada aspŁrant Res­
pond o sliiżaeci Tobiaszówr.le która iak s iwer 
dzono bv'a bardzo por/adna dziewczyrą U-
>lvizafa ona w pewnym triomencie łe Goigo" 
nowa która nrał.i wrażenie iż Iest sama mó 
wfla d i s'eb'<;. .Boże Boże co ia zrobiłam?" 

ledj i i z przvs :cgłvch zapytuje w którem 
mieiicii na poJwórz-i mógł h\ć skaleczony 
p-s 

— la myślę - odp>w'ada aspirant Res­
pond że to bvln na werandzie Pies został o-
KALCCTONY hkko. 

SPRZECZNOŚCI 
Nastewia pytania obrońców- Obroń.-Y zme-

rzają w pierwszym rzędzie do i-stalcna pew-
nycli sorzeczmści między i«;przedtfcmi a obce 
nemi ZEZNANHSNF świ-dka Chodzi tu o chustę' 
czke spalenie koszuli i t p 

Długie wypytywania wywołuje 
kwesija śladów na śniegu. 

Przedtem bowiem w zeznaniach aspiranta Res-
P'-nda i r j było mowv o tern że śla<lv były bez 
odhi'.:iu obcasa iakhy ktoś szedł w pantoflach. 

Ob.ońca Woźniakowski. — Przy porówny­
waniu chusteczek zadowolił s'c pan znalezie' 
ulem iednei podobnej chusteczki ktćtta miała na 

/ lntV 

A C C I I I U 

\2 V2 Cgtiiu 4.80S murka av ż;,damu 
w płaceniu 2 12: za ftW franków fran-
uskich w ządatnu 35.20 w płaceniu 

35.10 

„WKłJlERSRA MI ł <>ŚC" 
'na ekranie kina ..Luna". 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe doby. 

(—) Konfl ikt gdański zos'ał zlikwidowana. 
Polska zgudzilą si^ odwołać dodatkowy gami 
zon /, Westerplatte. Gdańsk zaś cofnął swe za 
rzadzonio co do policjj portowej oddając od 
dział policyjny ponownie pod jurysdykcję Kad> 
fo r tu . 

(—) Mucdonald wybiera się do Włoch, aby 
się spotkać z MtiKselinim. celem omówienia kwe 
styj spornych. 

(—) Amerykański sekretarz skarbu upoważ 
nil wszystkie banki do podjęć.a n-armalnych o 
perucyj zagranicznych. 

(—) W Warszawie rozeszły się pogłoski ja 
koby po rekonstrukcji gubiue u nu czcls rza^lu 

I I al etanąć znowu Marszałek Piłsudski. 
(—) W związku z zamierzeniami czynni­

ków rząuowych przeprowadzania zniżki cen wę­
gla od 14 do 20 procent. Min storstwo f r z y 
mysłu i Handlu przygotowi"'e odpowiednie za 

\T OWegają ^-#t>s"ki, te przemysłowe/ trzech 
zagłtiL'1 węujiuwyoh Krukuwa, Zagiyb.a IMbrpw 
sUego i 61ąsl>a są przeć.wpi obniżeniu cen wę­
gla. Oświai.tw ają. że Jeżeli do tego dojdzie to 
przeprowadź:;, redukcję zatrudnionych | zatopią 
kopalnie. 

(—) Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
przygotowało plun obniżki cen prądu elektocz 
nego. Olm żka ta n.a wynosić przeciętnie 10 pro 
cent a w niektórych województwach 20 pro­
cent. 

(—) tydzi warszawscy zamierzają ogłosić 
bojkot towarów niemieckich w odpowiedzi na 

przez hitlerowców. 
(—) Wczoraj na ławie oskarżonych w Są 

dzie Okręgowym w Łodzi zasiedli 181etn| Ka 
zimierz Michalak. 21-letni Henryk Olczyk i 

Pluta rzeżnk zamieszkały przy ulicy Nowo 
Kątnej 26- Poszkodowanemu udzielił pomocy 
Vk i rz pogotowia w lokalu 12 komlsarjatu poll 
Cłl 

• • a 
Przy zWcau ullcv Piotrkowskiej ł Południo­

we! został przelcchany przez samochód '0-lct* 
nl Jerzy Bot svn dozorcy zamieszkały przy 
ulicy. Składowej 20 Chłopiec P^za ogólncml 
lckk ;eml obrażeniami dała postradał kilka zę­
bów 

Ofierze wypadku udzielił pomocy lekarz po 
Botowła. 

• * • 
W mieszkaniu własnem • przy ulicy Piotr­

kowskie! I71! usiłował D O Z B A W Ć sic życia przez 
w y p c e większel DOZY roztworu lodyny z la-
ka< Inna trucizna Mieczysław Turek Deseert* 
•a po udz"jlenlu mu pierwsze! pomocy lekar-
<k'Cj orzewlez'ono do szpitala okreurnyego Ka-
•y Chorych nrzv ulicv Zacamikowe) 

Przyczyny <*itnobóktwa '('•ustalono 

RESZTKI 
NA UBRANIA, PALTA, SUKNIE 

W e ł n y , j e d w a b i e 
poleca i i * w l irmi* 

E. WASILEWSKI 
Piotrkowska 132. 

Fi lm wegerski. pierwszy, który nam zapre­
zentowało kino ..Luna" ncai wszystkie czarują­
ce cechy deb-utu narodowego, z wszystkicmi [ prześladowanie z 
Jego sliernemi wadami .' wszvstką awi»-żo-
śeie. wlo.śnlane. 

W ki lku aktach 6prubowi ' • ^nąć reisser 
S ^ i t ó l ć ' W t y i S S J & S Ź f S ^ ' * ^ J ^ i r y * z w a n ' s t r a c h e m Oho 
nrzeho^te 'H -, l vwi ? i , ™ * Ł Mrzy przez dłuższy cza, uchodzili rąk 
przebogate, stu; a bydła i !;on. bajkowe pałace sprawiedliwości 
I dworki, upajające tance i pieśnj — miasta za 
czarowane, a wkoncu ZUEBYCA lat ostatnich: 
wyniki SW'e«RO przysposobień1* FIZYCZNEGO, SWO­
je wojsko, a wreszcie MORAŁY o szlachetności i 
poświeceniu: ..takim jest każdy Węgier — pa­
miętaj o tern młodzieży WĘGIERSKA". 

Typowo P I M I A G A N D O W Y M filmem jest .Węgier 

Obłąkany pal i zaewa wodą 
skrzy k i pocztowe z 1 stami. 

Katowice, 15 marca. (Od wł. kor.) 
Do skrzynki pocztowej przy ul. KfźVfo 
wej w Król. Hucie nieznany sprawca 
wrzucił płoiiącM zapałkę wskutek cze-
tro snclłły się wszystkie listy. 

7n?Ńfuł8ce sie w skrzynce. 
W tym sam\-m dniu do wnętrza 

skr/ \ r ik i pocztowej przy budynku urze 
du n^rtnweeo Nr. 2. prawdopodobnie 

ten sam sprawca nalał wody. Listy ule 
cły częściowemu zniszczeniu. Władzom 
pocztowym udało sie cześć listów osu 
szvć i wysłać jc właściwym adresa­
tom. 

Sptawcą obu wypadków jest praw­
dopodobnie jakiś umysłowo - chory. Po 
licja prowadzi dochodzenie. 

7 dni aresztu za $łowa „Ty Gorgonowo!" 
Wyrok w sensocylnef sprawie. 

7.. Lwowa dwnosej: 
r»:m;eśli*my o sensacyjne) rozprawie laka to 

.•z\!a sie oried lutejszem sądem grodzkim prze 
ciw urze«łn*owl pirtstwowemu p 1 I Jego żo-

or*z sąs'adce Marii Gerus oskarżonym o 
pobicie kwiaciarki Dlueolatei 1 obrazę lei czci. 
Csrusowa tak w admjo nazwała m In- kwia-

Sędzia Pobrowołski doręczył stronom wy­
rok Urzędnik I został zwolniony od zarzutu 
pobicia. Gerusową natomiast zasądzono na 7 
dni aresztu za obrzucenie kwlacarki słowa-
m* .Tv Gorgonowo'4 Wykonanie wyroku za 
wleszono na przeciąg 2 lat. Wyrok wywarł wc 
Lwowfe wielkie wrażenie. 

ska miłość", bo ma swoją sensację, dobrze, c a br. 

i teroryzowalL ludność Za da 
konane napady «>ąd po rozpatrzeniu eprawy ska 
zał lT-letniego K»zim !erza Michalaka na 8 lat 
więzienia. 21-letniego Henryka Olczyka na 12 
lat więzienia i 33-letniego Ignacego Jędrysa na 
fi lat więzienia. 

(—) Sprawa upadłości Widzewskiej M% 
nufaktury zostanie zadecydowana dnia 28 mar 

choć dziecinnie, zakonspirowaną; ma tysiąc i je 
den zachwycające sceny winobrania, tańców, po 
plsów hippicznych pojazdowych, wojskowych, 
gimnastycznych. 

Przyparr-"! chwl •% i ten film ową 

(—) Wśród ogłoszonych w ostatnim Dzien­
niku Personalnych awansów, znajduje się sze­
reg znanych w sferach towarzyskich Łodzj 
członków wojskowego korpusu sądowego. M. In. 
mianowani zostali: prokurator Tadeusz Jaskól 
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Z I O M K O W S K I 
U L . 6-go S IERPNIA 3. 

Choroby skórne, weneryesne 
1 mocioplciowe. 

pray mn a od 3 - 4 1 4 — 9 wlaca . 
«v n iedzie le od 10 do I po pot . 
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Choroby skórna, weneryczne* 
• mocsopłeiowe. 

Przyimiile od 8 do 11 i od 8 do • DO. 
W niedziele 1 «»lela od • I no 

U O K T U K 

H. W 0 Ł K 0 W Y S K I 
C e g i e l n i a n a 4, teL 216-90 
Specjalista chorób skórnych, 

wenerycznych i mo czop tezowych. 
f r s y j m u o od coda 8 do 3 i od » do » 
w n i e c i c i e i i«vięta od jroda. 9 da 1 

C 
1 

aby nie zamknęła się ks'°ażka z przepisami 
..Jak się film reżyseruje", tak jest skrupulatny, 
tak młodzieńczo pohopnv' 

zziajany, niecierpliwy. 
Pokonał w każdym razie wszelkie trudności: 

nrzedewszystkiem nie miał gotowego materja-
łu ak'«rskfego. Rozfii Barsony Jest śliełn'u" 
i wdzięczna, ale widocznie stoi po raz pierwszy 
orzed obiektywem, tak samo jeszcze' niewyro­
biony jest młody amant. Aktor, grający stare 
go rządcę, wydaje się teatralnym aktorem a 
jedynie znakomicie filmowym artystą jest przy 
jaciel bohatera ..hrabia Bolassy. doskonały 
komik, o pięknym zresztą głosie. Rozsf cudów 
nie tańczy — reszta pięknie śpiewa muzyka 
łatwa. miła. język węgierski — oryginalny i 
niezmiernie wdzięczny. < 

ls l zł. 5111, negii 
kosztuje abonament „Echa" 

odnoszzeniem do domu 
Prenumeratę zamawiać można od każdego 

dnia raietiąca. 
Adres: Karola 2 łub tel. 102-28 

:'lub Piotrkowska U. tel. 102-29. 
Prry odbiorze w teminiip-łfii Karała 2 
lub Fiotrkowska 11 pr*num*r*t* wy-

aoii tylko 2 t l 20 gr 

niem do Warszawy. 
Następnie z D. O. K. por. Stanisław Cypryk 

został mianowany kapitanem. 
Z 10 pułku artylerji lekkiej podpór. Jan Ko­

liński mianowany został porucznjk :em. 
Ten sam Dz. Pers. zawiera też nominację 

śp. por. Żwirki na kapitana. 
(—) Przy ul. Napiórkowskiego, przed pose 

sją Nr. 147, wyskoczył z pędzącego tramwaju 
linji Nr. 3 jakiś chłopiec, który dostał się pod 
koła wagonu dodatkowego. 

Mimo bezzwłocznego zatrzymania pociągu 
chłopiec, ofiara własnej lekkomyślności, po­
niósł śmierć na miejscu. 

Jak się okazało — nieszczęsnym chłopcem 
był 8-letni Ryszard Lehr (Skierniewicka 20). 

Lehr był głnehoriemym. 

P O R A D N I A 
W E N E R 0 L 0 G I C Z N A 

Lecsen ie chorób 
W e n e r y c z n y c h i s k ó r n y c h 

Z A W A D Z K A 1. 
Czynna od 8-ej rano do 9-ej wieczór 
W niedziele święta od 9-e> do 2-ej 

Porada 3 zł. 
Od l l - 2 i o d 2 - 3 przyjmuje kobieta-Iekarz 

D a w i o k w y Kio o -Tea t r 

„tZTUKA 
e- • rn Ira 1#. 

I o s-d 'r • >i a 'i 6 , | i t , 
Salo dobraS ograaoa. 

00 
iś rewelacyjna piemieta poteioejjo sue*rfi'mo dającego odpawledi n» p>tanl* Ciy ton* meie i powisaa poświąeie awąeaąłć dla ratowani* honoru m*,ia 

w roli głownei urocza awodziclelka I D <j rewelacyjna premier* potężuejjo »uo*rf mu daącesfo odpowiedz n« p>t*nie L i y ton* może l powinna 

, KOBIETA Z MONTE CARL0" 
Fila, którego wjkoaaai* kosztowało setki tyi.e,cj dolarów: Ogrom techniki, wystawy i gry Faaeya 

L i i D a g o w e r 
Faacyaująca treśe. N a d p r o g r a m ? ? ? 

Ogłoszenia drobne. 
ZAGINĘŁA legitymacja Państwowej 
Szkoły Włókienniczej wydana na na* 
?wisko Mirosława Komisarczyka. 

URZĄDZENIE sklepowe rzeźnicze do 
sprzedania, bufet z płytą marmurową 
i ze szkłem. Wiadomość Bednarska 14. 
ni, 27. 

£ŁU1Q, biżuterjc i kwity lombarduw€ 
knpuje I płaci najwyższe ceny Magazyn 
It ji lerski 1. Fijałko Piotrkowska 7. 

wyb; 
ninie 
\vyri! 

ZAGINĄŁ pies Doberman (suka podpa­
lana). Łaskawy znalazca zechce odprc 
wadzić na ul. Rokicińską U. m. 47. 
W. Rudnicki za ?wrotetn kosztów. 

POSZOWSKA Marja. Franciszkań­
ska 61. zagubiła legitymację Funduszu 
Bezrobocia i książeczkę fabryczną. Ła» 
skawy znalazca proszony jest o odniesie 
nie powyższego. 

OZORKÓW, 
S H M H S M S e S H H M M H M R n M 

W kioskach Ł r a z e t o w v e h A. C Z U 
Ł A P S K I E ! w Rvnku oraz przv yli-
cv Łeczvckiei można zamówić o-e-
numerate pism oraz przvimowJ>rie 
sa oełoszpnia do oism k ra io tyych 
i zagranicznych,. 
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PIASZCZYSTA KĘPA U UJŚCIA WISŁ*. 

Wilczury na straży Westerplatte. 
Foiw r̂casełc wśród... pocisków. 

nomu 
latu p 

'ołuditiG-
i <0-1et* 
ty przy 
Kólneml. 
mca ze-

<ara po 

Piotr-
ia prze* 
ty z la-
DeMiera* 
1 lckar-
-agO Ka-

Gdańsk, w marcu. 
Tocząca Me obecnie na terenie Ligi 

zwodów- spra-wa wzmocnienia polskiej 
'•ałogi vis gdariskicj Westerplatte, gdzie 
'Mieszczą sie składy amunicji, zwróciła 
uwagę całego społeczeństwa m te*i nic 
'liany pdrwyssp u ujścia Wisiy do Bat 
tyku. 

I>ługa łacha piaszczysta 
aarriykała od lal niepamiętnych pótnoc-

V>|* stronę gdańskiego portu. Musiały ją 
dfcrążafi okręty, zdążające j d morza w 
*ąskic koryto Mołtawy i Raduni. Tu 
Próbował ustawić swe działa Batory, 
oblegane Gdańsk. Tu par.»k:-;tnie, w 

••ezasie innych szturmów oJierairo sobie 
Punkt oferizywy od morza. Istotnie. 
To, co dziś uaz\wa się Westerplatte, po 
siada znaczenie strategiezn •:. itfęk] l e ­
niu, że wybiega duży•m rzutem po-
Przed cały port gdański, iak wiadomo, 
ukryty w głębi wrzynaj >. ycb pfc w 
fniasto wiślanych rozl.2'*«".v 

W początkach 19 wte't.1 Jacha .:aJrzc 
lwia M C - St.'ijc's.-«.- też 

miejscem w y c i e ^ k 
'Hie.^skiej gawiedzi- Spelunki nadbrzeż­

nie mają bardzo złą sławę: nieraz w cie 
iiiacli nocy wyrzucano stad do morza ob 
rabowanego po zamordowaniu trupa. 
Energiczny burmistrz miasta zdobywa 

•*K wreszcie na wyczyszczenie owej 
stajali Augjasza: każe zburzyć to wszyst 
ko, co tu było budowane! Znowu na 
>l«t kilkanaście 

u«taje życie na Westerplatte. 
Aż przechodzą czasy Wilhr-Inia I I . 

Miasto poczyna sie podnosić zt stulet­
niego (od rozbiorów) uśpienia. Zaczy-
"a się rozbudowywać. p la i r rozbudowy 
Gdańska opracowany w ostatnich la­
tach 19-go wieku zwraca uw;.i.i: na We 
śterplatte. Chce z nici uczynić dzielni 

wilk Młody lasek. który porósł owa 
Icępę w ydajp się być tdcakicm miejscem. 
| Spełnia sic to tylko połowicznie: 
Gdańszczanie wola iw ogół wznosić swe 

['-'•jHe w kierunku Oliwy i Sopot. Na 
Westerplatte staje zato kilkanaście, do-
tiów. przyjmujących tia letnisku jńi' 
płejtekic- Zimą stoją one 

zabite deskami. 
Latem i wiosną szkoły gdańskie robił 
lii cr.ęste wycieczki. 

w Rozbudowa twierdzy fańskie*- po* 
ICiąga za sobą i tu wielkie zmian*. Część 

sce wiele w tych czasach znaczył 
wzgląd na to. by przez morze mogła 
Polska otrzymywać amunicję z Zacho­
du-

-dańsk nie chciał jej ihł£*o*k. 
bii. uic chciał .kii przyjąć. Te i podo­
bne racic sprawiły, żc Polska umacnia 
się silniej na Westerplatte. Liga Naro­
dów określa kontyngent żołnierzy, ino 
gącycb się tu znajdować. Jest to kon­
tyngent śmiesznie mały, jak na te sto­
sunki, 8S żołnierzy musi strzec wybrzc 
ża dość długiego i narażonego na napa­
dy z przedmieści gdańskich. 

Wówczas też pod osłoną lask-u z We 
sterpUittc. 'idzie pod glębokiemj kopca­
mi drzemią prochy, które przewiezione 
z Francji, jeszcze nie zostały doprowa-
donc do ładu, rozpoczyna się nowe ży­
cic. Obwiedziona kolcza.-itemi drutami 
i zasiekami w:yspa kryje w sobie kosza 
.*y z dawnych w,ii prze: ;biouc i cale 
^psaedarstwó żołnierskie. 

Krowy, nierogaeiz.ij. Urób... 
Staje tu - bliżej morza — własna 

elektrownia. Coprawda stale prąd bie­
rze się z Gdaiiska — ale na w szelki wy 
padek... Elektrownia uderza zwiedzają 
cych (wpuszczani są tylko wyjątkowo) 
jedna cechą: widać zaraz, że uruchomię 
nie jej, nigdy nic czynnej, jest kwcsfją 
Ki minut. 

Za elektrownia jest port; Nkw>ieiki 
babcn portowy. Tu stają okręty. Daw­
niej niemal wyłącznie francuskie, dziś 
polskie. Przeładowują ua wagony artiu 
•nicję. Wagony odprowadza się speciwi 
iiym torem w głąb podługow-atc.i Wester 
plattc Zaraz też nikną między dwo-
ma wielkiemi wałami oszańeowania. Tu 
zasieki są już tak gęste, jak nigdzie. 
Trudno się dziwić. Nieostrożność, za­
mach — a cała wyspa może wylecieć 
w powietrze z żołnierzami razem. 

Nie jest to ironia. Liga Narodów 
unormowała sprawę w ten sposób, że 
na dobrą wiarę Westerplatte byłaby nie 
strzeżona zgoła, gdyby to miało czynić 
tych kilkudziesięciu żołnierzy. Ale ba­
szt władze wykorzystały tu sposób sto 
sowany na wielką skale Na kaźdew po­
graniczu: w-yhodowano 

_eałą sforę wilczurów 
policyjnych, które nawykłe są do piltio 
wania pew-Hych odcinków granicznego 
pasa pozycji. Nigdy tego samego psa 
nic daje się na inny odcinek. Ułatwiają 
one znakomicie prace żołnierzom. 

Nie jest to Jednak wiele, zwłaszcza, 
gdy w Gdańsku mówi się o rozruchach 
hitlerowskich,. Psy — to najwyżej straż 
Westerplatte, ale nie iej obrona. 

P. 
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Clatte :<oslaje /ałiawiowary. Ff^ycho-
Czi wojna. ' Wes..«i rplatte "t«yi>i'dowu\ 
V i.a wielki skła-1 atnwik:,i. I przycho 

Mv traktat wersalski. 
W.**ód racy i odanm GJattMta Pol* 

K^pilol w Was/v na tonie podczas wyglądania oiedzia pm* prczydeiita 
Roosevclla. Zdjęcie do konaaie z samolotu. 

I a 1 « « n a y pra«z !«karay dla 4 * i a « i I d«roałycb w p r z y p a d k a c h 

KRZYWICY, POWIĘKSZENIA GRUCZOŁÓW i WYCIEŃCZENIU OGOLNEM 

J E C O R O L Mag, A Bukowskiego 
(iteaowasy »amił«l trtnu) 

s n a c K n i e » t e t r i i « * l 
C«n» detaUcsaa ra flakon zamiaat Z«. 4 tylko Zł. 3 . 2 0 
w nowym flakonie o podwójnej sawartoaei tylko Zł. S . S O 

Pożądani goście w zamku. 
Sprzedać cennych gobelinów. 

Książę'Richmoud sprzedaje gobeliny. 
Bo ma kłopoty % urzędem skarbowym. 
Może ta rzewnia wzmianka pocieszy 
niektórych polskich ziemian, uginają­
cych się pod ciężarem podatku. 

Prasa angielska zamieszcza sążniste 
wywiady z księciem w Richmond and 
Cordon, jako żc do niedawua by! on 
symbolem angielskiej prosperity, jed­
nym zc szczątkowy cli okazów* osiadłej 
ua roli arystokracji angielskiej, rozpo­
rządzającej ołbrzyniiemi dochodami i nie 
troszczącej się o przyszłość. W zamku 
Riclunondów obok galerjl antenatów 
zasłużonych dla kraju, wiszą wspaniałe 
gobeliny pamiętające 

złoty okres tego rodu. 
— Cóż robić — chyjia sprzedam 

racje gobeliny — zwierzył się książę 
Richmond dziennikarzowi z Daily Ex-
press. — Mani takie kłopoty. Ciąży na 
mnie odpowiedzialność za los tylu ro­
dzin, zatrudnionych w mych dobrach, 
i — W jakiż sposób będzie można za 
poznać się z ..eksponatami" — zapyiał 
reporter. 
po ojca. w roku 1928-ym. Poprzednio od 

był stagę w armji kolonialnej w Afryce 
Południowej. Ród swój wywodzi od Ka 
rola II-go i Ludwiki de Kerouaille. księż 
nej Portsmouth. która otrzymała od 
Ludwika XlV-go tytut ksie>cj d\\a-
bigny. 

Dobra Riclunoudów obejmują 
286 tysięcy akrów. 

Zdawało by się, że tak rozległa prze­
strzeń wystarczy dla jednego człowieka 
i zapewni mu przyzwoite utrzymanie, 
tymczasem w-obec spadku cen zboża I 
kryzysu — właśnie książęce majątki 
stafją się ciężarem zbyt ciężkim. 

— Każdy kto ma gotówkę będzie po­
żądanym gościem w zamku Goodwood 
— odpowiedział książę. — Każdy może 
nabyć gobeliny — o ile da mi tyle. ;ie 
zażądam.»• 

Tak to spuszczają z topu dumni lor­
dowie, spokrewnieui z królami Anglii. 

Gobeliny Riclunondów 
przedstawiają dużą wartuje 

Jest to osiem dużych makat, wyohrai** 
jących sceny z życia Don Kiszota. Po­
chodzą z roku 1763-go. 

Książę Richmond odziedziczył dobra 

Trzy strzały pięknej Anamitki* 
Dramat w kawiarni paryskiej . 

Na terasę jednej z kawiarń" w Pary 
;"u >r.zegrał S . j krwaw, dramat milós-
iy. Na terb ie siedział po południu mło 

C\ ! andkn> !ac paryski Maurycy Re-
&\rć. ze swoją kochanką, ffemiettą 
Kaerber i jej siostrą. 

W pewnej chwili do stolika ich zbli 
żyła się młoda i piękna Anamitka, żona 
Maurycego Regarda i po krótkiej wy­
mianie słów z kochanką męża wyjęła 
nagle z za wąskiego paska rewolwer i 
oddala do niej trzy strzały, raniąc ią 
ciężko. Ranną odwieziono natychmiast 
do szpitala, Auamitkę aresztowano. 

Dramat w kawiarni jest epilogiem 
nieszczęśliwego pożyciu - małżeńskiego 
Francuza z Anamitka Lucją Lć Thi-Tbai 
z Szanghaju. Żył z nią początkowo 
szczęśliwie w Sargonie. W czasie wy sta 
w y kolonialnej przyjechali oboje do Pa 
ryża. Tutaj stosunki rniędzry małżonka­
mi 

popusły sie.^ ' 
Anamitka czuła się źle w " stosunlaKri 
europejskich, me mogła srżyć sie z irr> 
dziną męża. Zrażony tern inąź opuścił 
ją i zaczął ją zdradzać z kochanką. To 
doprowadziło Auamitkę do rozpaczy. 
Chciała popełnić samobójstwo, ałc 

zabrakło jej odwagi. _ 
Wkoucu zdecydowała się na czyn rozpa 
czlrwy i postanowiła zemścić sie m Ko­
chance, która odebrała jej męża. 

Dziewczęta l 
r Ja* mkacal Nr «. 
Świata DrlewcK^ł 

p»łc» ci«kav«j treaai. artyjiycMreb ryauakow. 
praktyczayeh wskasawek i atrakdyinct kalatry-
•tyki Caa« numam 40 gr. W araauaiaraofa 1 t t 

miałiteznle, 2 ri. 60 kwartał nie. 
K«łak«ia i Administracja: Waraiawa. Salce »7 

Kenta V. K O. 1M00. 
**araataV 

Gdy bóle dręczą 
Bóle reumatyc zne w stawach i mięśniach, neuralgię. i bóle głowy z powodzeniem uśmierzają i usu-

Togal wstrzymuje nagromadzanie się kwasu moetowego, zwalczając w watą tabletki Tojral. 
sposób w zarodku te niedomagania. Togal nie wywiera ubocznego szkodliwego działania, 
wszystkich aptekach. Należy iednak zwracać baczną uwagę na oryginalne, nieuszkodzone opakowanie 

Togal 
aaaaafBaamaB ~ * * * * * * 

BUNT 
WILLIAM ŁOCKB 

Powieść. 
PrMkiad autoryaowany 
Janiny Zawisacy Kra»«cKie|. 
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O nic. .Ia kJŻ jesteni zajeia. Za-
kochanic się we rnHie nie (xh»iosłoby 
•"adnejro skutku. 

— Nicrdv o toru nic umHy-śilałem -
wybaka ł nieco urażony. — Miłość dla 
•unie łest rzeczą, poważną, tak sanio jA -

jyynafcfzeiL Często jest ona w człowie­
ka wiefka i spokojna i cnęsio płowy 
*en a oczu. . 

— Oho! — -?»woła4a, EtpBMU -
Wiec pa:t wie coś o miłości. Musi pan 
być lakochanr- Proszę w i powiecktieć. 
^im jest ta ona?-. 

— Było to przed wiełu laty - - od-
|Wf Roland. — On« miała drugie war-
^ocze, a ja dziecięcą arm;:tka wy^ali-
^em jej dziurę w fartus/ku. SpoKbzko 
^"ała mnie w t<>. Potem wyszła r« 
r£eźnika. 

SpoRladał na niw z htedy-w uśtfiie-
.•̂ hem i znowu w chwili zdjął kapefcisz 
' przesunął dłonią P O wkmmh. Rwmy 
*• nie przekonało. 

i — Matu wrażenie — T^ełwł* — że 
ftan jtest zakochany w Zorze. 

.Przez chwilę mc odpowiadał, nowin 
' f i kną ł delikatnie jeS ramienia. 

— Niech ipani tcs?c nicmówT - r-ackl 
•enienifwwn gtoserw. 
jj Emma' ntitn.w-of preysunął* się doń 
' szli tak ramię wz?* tanHienia wąską 
JjeJką oj^odti. Miate juz takie tatposo-
"isnie, że nawet w chwilach <iofcacza-
%i koitntj: flłroiał* łwć dła iem kocoś 
••ołwa i c*uf». 

s — Naw**1, iawal *» ggagaj? l> * 
T*<*o?. 

~ O takich rzeczach nie woJno mó­
wić — szepuat wzruszony. — TaS-nc 
rzeczy tylko się czuje. 

Tytn razem ona polożv«ła h h i dłow 
na ramieniu, czarującym, SłOSlKCatryW 
niobem. 

— M\śle. żc nie \)eii/Ac się pan 
cbcial unieszczęśliwić- Widzi pan. Zo-
ta jest poproś to niemożliwa. Ona po 
vaiz drugi niardyby nic WT^zła zamaż. 
Mam nadzieję, żc to uezucic wic jest ta­
kie poważne, trrawda? — Ponieważ nie 
odpowiadał, ciągnęła dalej: - - Byłoby 
absurdem marnować sobie życic dla cze 
goś .czegeby nic można osiągnąć. 

— Czemu? — zapytał Roland. — 
c.zvż N_> nic icst Iiistorja najbardziej 
szczcśliwciiu życia? 

Ten rilowłfiafny problem liyj dk* Htn 
my »łuix;'lnic uiezro/uniialy. Chcieć, lxv 
s ią^ , triumfować, była to dewiwa i«j 
istnienia. Cóż za pożytek bytl z pragnień 
nieziszezalnyeh i z przeświadczenia, żc 
tego czegoś upragnionego nigdy •się nie 
osiągnie. Doszła do w niosku, żc Roland 
i:ie byt naprawdę zakochany w Zorze i 
całe to jogo uczucie zaczęła traktować 
raceeś żartobliwie. Odkrycie to ubawi* 
io m ua h o u o . Znałaś-! w Rolandzie 
nowa cechę, która w-vdała ki się nie* 
z « \ 4 k kwniozna. 

Pan jesi ty,m r<rdxaicNi O t t o w i * , 
ka. który mócnT* pt**ć o "iej tjiea-***'. 
łirawda? 

—• O nic — odk-warł Rola*** 
- - Wię*. •» r*au rolrf? 
w Ow90M , faa>Qjaiai ' 

Emma klasnęła z radością w dłonie 
płosząc t \n i okiaskrem iakąś kurę błą­
dzącą po ogrodzie, 

— Jeszcze jeden lałem. Ulaczcgo 
pan nam nic o tern <me Q*W\? Jestem 
pewna, że Zora nie ma o tern uainmiei-
szego pojęcia. Gd'zic pan się nauczył? 

— U Wi^v;lesw;icka — odparł. — 
On kiedyś był w orkiestrze. 

— Musi się pan koniecznie zaprodu 
ko wać — zawołała limma. 

Lecz '<cly Roland sflBwił się pewntgo. 
razu zc swym instrumentem w salonie 
liarobit t \ lc hałasu, żc pani Oldrieye 
zbladła nagle, a Zora grzecznie odebra­
ła mu fagot i ustaw ila go w prztdpoko-
ju pod wieszadłem. 

- - Pan nie ma im teg« za złe? — 
napytała. 

~r O uic — wyszeptał Roland. — 
Niejednokrotnie zastanawiałem się. ko-
:nu inogłiwby sie. podobać taka Musy* 
ka. 

Poznawszy scutyuiiefftalną stronę u-
sposobienia Rolanda, Emma poczęła mu 
sic zwierzać w zaufaniu, aż wreszcie 
Polani! dowiedział się o rzeczach, októ 
iych Zora nigdy nie miała zamiaru mu 
powiedzieć. Zora, która bvła już zamęż­
na i zwiedziła kawał świa*a od Nuus-
mere aż do Wezuwiusza traktowała 
swą siostrę i matczyną pobłażliwością 
jak dziecko, któremu wiele sie wryba-
cza. Nie zgadzała się •/ poglądami 
dziewczyny, która iwzecicż miała już 
dwuletnie doświadczenie sceniczne, nie 
zgadzała sic z wieki okolicznościami, 
których przecież wymagało stanowi, 
sko Emmy. Emma była zbyt przejęta 
sweuri aspiracjami, aby móc się zasto­
sować do zaśniedziały cli pojęć rodzńiy 
Okiiiieye. Dla Zoryi, titłtna bvła zawsze 
trtałą dziewczynką, nieposłuszną i. psot­
na, którą woźna było wyrzucić % poko­
ju i kazać za karę haftować przez go-
dzine, tub też moa-sa było zgroitńc m 
jakiś flirt. Eflsca wiedziała, że Zora-ko-j 
tłja ią wmĄf/* ie*r. .wfeeJojejta' i(#i«rni*4: 

ze w sprawach sercowych była nieubła 
^ . T a k wiec Emma całe zaufanie, 
które żywiła dła Żory. przelała teraz 
u a Rolanda. 

W ten spofcób Roland dowiedział się 
o Mordaunfcie. na którego Zora pa*i*zy 
ta nieco sceptycznie. Mordaunt był wzo 
rem doskonałości dla Emmy. Grał, jak 
Syhi. i i , a śpiewał jak anioł. Był sta­
nowczo za mądry, aby zdobyć dyplom 
w Osftmfeie. KupU sobie właśnie samo-
.hód. ia tysiąc gwinei — ale broń Bo­
że, niech Roland o tein Zorze nie wspo 
mina — i Fmma e-zęsto jeździła z nim 
ua dalsze wycieczki. Mordaunt powie­
dział to. Mordawm powiedział tamto. 
Zapłaci! aż trzy g-wńieje za swoje no­
we bronzowe buty, W Londynie odwie 
ckal ja. codziennie, a teraz codziennie 
pisywali do siebie fety. Jednem słowem 
cała tei egzystencja związana była z a , 
sobą Mordauufa'. Był on kierownikiem 
teatru, w Iktórwi ona ostatnio miała 
engagement i zakocha? się w ibiej do 
szaleństwa. Emma pokłóciła się nawet 
ze swą najlepszą przyjaciółka, która 
chciała ją poróżnić z Mordaunt'eni. aby 
g« odbić dJa siebie. Czy Romad słyszał 
k i tdy o podobnym nietakcie? Roland 
nic -słyszał. 

Był ogromnie zainteresowany tą ca­
ła historią i ponieważ nic ipnsery\vnl jej 
ani jednem słowem, orzekła w duchu-
że znalazła w nim nadowyczajnego słu 
chacza. Zresztą sani nigdy nie wzeży ł 

aduego romansu. Było to dla niego 
czerni zupełnie iioN\eni, nawet ten pro­
sty romans En«nv sprawiał wTażenie 
widoku rosnących róż, które po raz 
pierwszy widzi dziecko wychowana w 
murach miejskich. Naw et jego własne 
przywiązanie do Żory nic wvdato mu 
sie tak romantyewe. Gdyby był bar-
ditiej (JoświadcZomy żyefowo. napewnO 
dostiTtegłbv możliwe niebezpieczeństwo 
w tym całym roniauslt Emtny i zapewi 
m opmwiedzJałby wszysrłfcp Tfaczs. Lcczj 
fykmt icwmsł, *e kr* - hr^fełe i«k Cm> 

ma i Mordaunt biorą wszystko zwpeł-
riie szczerze i uic może tu być l i iówy «> 
wyrządzonej komukolwiek krzywdzie. 
Utrzymywanie w tajemnicy historji, Ein 
my wydało ri)u się również romantycz­
ne i nawet nieco emocjonujące. 

Widząc go tak szczęśliwy m z .veg* 
wynalazkami, Wiggleswiokiein i Emmą 
Zora cieszyła się również i brała wszy 
stko za dobrą monetę. Nawet pani \ Ud-
iieve ukfadata już sobie pewne plany. 

Z okna salonu widziały pewnego ra 
zu, juk Emma żegna się z Rolandem 
przy fortec ogrodu. Najprawdopodobniej 
wrócili z dłuższego spaceru. Emma w v. 
jęła w iełką białą chryzantemę z bukie­
tu, który trzymała i wetknęła go Roian 
do\\i w butonierkę. 

— Jakżeby to było dobrze, dla Lm-
niy — zauważyła pani Oldrieye i west­
chnieniem. 

— Gdyby wyszła za Rokiuda? Ocb-
mamo. 

Zaśmiała się wesoło, lecz po chwili 
nagle spoważniała 

— Czemużby nie? — zawoła?*, ca-
'ująć matkę serdecznie. 

Pani Okhievc poprawiła pizekrzy-
wiouv czepek. W porównaniu z Zorą 
była drobna i wątła, lecz przyzwyczai­
ła się już do u\:h gwałtownych pie­
szczot córki. 

— Prawdziwy z niego dżentelmen 
i może sobie nozwolić na ufrz\manie 

— A pizytem stateczny - rzekła 
Zora z uśmiechem. 

— Przypuszczam, żc bardzo state­
czny —• szepnęła pani 01drie\e w za­
myśleniu. 

— Zabawiałby Emmę ćałeau dnia* 

'-—Nic wiem, czy to-należy ,f8ó ó t w ' 
wiazlrów n»e»ża.— 0^'zdkła pani Udrie-

a.) 
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liii B sity. 
Bycie Warszawy w kilku 

wierszach. 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 

iwrócito sig do pfOzydenta miasta z pi­
smem, w którem zaznacza, że Komitet 
Rozbudowy Warszawy ukończy w naj­
bliższych dniach sporządzanie programu 
; ozbudowy terenów położonych na Ko 
JĆ i Bielanach, przeznaczonych na akcję 
budowy tanich domów w nadchodzą-
c\in sezonie budowlanym. Program mu 
si być według obowiązujących przepi­
sów ustalony przez I&dę Miejska.. Wo 
H E C zbliżającego się sezonu budowlane­
go M. Si Wcwu. prosi o spowodowanie, 
by nadesłany przez Komitet program 
rozbudowy tych terenów był uchwalo­
ny przez Radę Miejską w jakuajkrót-
>zyni czasie. Na Bielanach stanąć ma 
— jak już o tem w swoim czasie dono 
siliśmy — około 150 domków na Kole 
Jaś około 1UU domków. 

* * * 
O P R Ó C Z dworca Głównego, dyrekcja 

zeżui i targowisk zwierzęcych Magistra 
I U uruchomiła również na dworcach ko­
lejowych: Wileńskim. Wschodnim oraz 
< iró.ieckiin STACJE frychłnoskopowego 
badania I N L Ę S A i wędlin, P R Z Y W ożonycii 

-uo Warszawy kolejami przez przekup­
niów. Zaradzenie to ma N A celu ochro 
nę ludności >to'lecrucj przed nabywa­
niem wyrobów mięsnych, szkodliwych 
iliu zdrowia, a pochodzących z potajciu 
jicgo uboju fzody chlewnej. 

¥ * * 
f t 7 I ) .5-miesięcznej intensywnej pf&CV 

na ukończeniu jest remont kolektora 
•Bieiimskieuo dokonywany kosztem oko­
ło l.vu>00 złotych. Przy remoncie tym 
ijnatezło zatrudnienie około 230 robot­
ników. 20 b. m- nastąpi uruchomienie 
kolektora i zaniechane będzie stosowa* 

j w * obecnie prowizoryczne spuszczanie 
do Wisły ścieków przez niedawno zbu 

jdÓWWTy burzowiec nu Żoliborzu. 
* » » 

Kabaret art> styczno - literacki „No-
" \ \ \ Mornuai" w sali „Oazy" pod kie-
[runkiem artystycznym Sza - Szfcnła 
wystąpi) z premierą nowego, cz\\..rtc-

VV związku z reorganizacja pracy 
>K szpitalach miejskich w Warszawie 
między-in. przejścia'z 8 na li) - godzinny 
cizioń pracv. I-go stycznia wymówiono 

rowoune pr< 
ii 120 osób: 

emeryta!-
! W " stnM 

Zapobiega grypie Wystrzegać się falsyfikatów 
Używajcie tylko prawdziwy kotwiczny 

Pain-Expeller Richtera 
Niaabtdnj w każdym Jomu, w parte xiinowaj. jako skaUeitrr sraWak prsłciar grypie. j»r*c»l(th;a - , 
niani, influeniii, ora* reumatyzmowi, artralyzmowi. uawiclgii, darcioui i innym dalrtfliwoieioi 

Do nabycia we wszystkich aptekach > burtowych składach aptecznych. 

Zbrodnicze ręce w kajdankach. 
Policja aresztowała niebezpiecznych opryszków. 

KRATECZK1. 

R z e ź n i k z z a p a c h e m . 
Awantura w Jatce. 

enia wątroby leczy Naturalni Sól 
,ku. Ge u. Rep, Dr. K. Wendii. Warsza 

Jlu zawodów moinaby było uniknąć, 
jjdyby wykorzystać choć część pozosta-
,ących na usługach obywateli instytucy' 
i urzędów. Wpadło mi to dziś na myś l , 
gdy przy jakiejś okazji mówiono o Pań­
stwowym Urzędzie Badania artykułów 
pierwszej potrzeby. Taki urząd to 
przecież niebywała instytucja, lecz jak­
że mało znnna u nas i umywana. 

Wiadomo, że prócz „papu" każdy 
kulturalny człowiek ma jeszcze cały 
szereg innych potrzeb .pierwsze; po­
trzeby', a dobrzeby było otrzymać t a ­
ką analizę npra. rzeczywistej wartości 
jakiegoś przvjaciela Taki jegomość, 
który naciągnąć cię usiłuje uh pożyczkę 
,,do jutra", wypija na twói rachunek ki l­
kanaście kieliszków wódki i mas* za­
kąsek, chciałby byś ;Jc nawet nosi ł gdy 
się zmęczy — jak wyszedłby z takiego 
zakładu badania artykułów pierwszej 
potrzeby? 

j 1 Rezultat badan wykazałby conaj-
mniej' złośliwości 35 p roc . nieszczerości 
24 p roc . zazdrości 12 proc. nieuczciwo­
ści 25 proc , ale pozostałe 4 proc. to na-
pewno czysta przyjaźń Oczywiście i na ­
czej wypadłaby p róba , wykonana p rzez 
zakład na jednej z raszych serdecznych 
przyjaciółek. Poci względem fizycznym 
za! ład wvkaz: łby całv wyciatf farb, O-
łówków, różu, pomadek, podkładek, 
wkładek i t. p. i prnwdonodobnie po ta 
kim rozbiorze'' mało-co b y pozostało 
z niej/ 

Oczywiśc ie że ylowneni zadaniem 
Zakładu jest czuwanie nad naszemi żo­
łądkami, byśmy spokojnie mogli dożyć 
wnuków i p r a w n u k ó w , jeśli bedzit. za 
co żyć i dożyć. Przypomina mi się. że 
gdy raz pytałem wieśniaka ile mleka 
daie mu jego krowi', odnowiedział ie 4-
5. a gdy spytałem V!o ile snrzerl»H' nie 
Dołaoa ł się i oświadczył że 7 —8 litrów. 

co najlepiej w y k a z u j e potrzebę k o r z y ­
stania z Zakładu Badania. 

Gdy mowa o analizach przypomina 
mi się również opowiadanie jednego 
z laborantów. Prayizcdł kiedyś do niego 
Pipman z dużą, litrową flaszką i prosił 
o wykonanie analizy moczu. Gdy na­
stępnego dnia laborant oświadczył mu 
że analiza nie wykazała żadnych bak-
terji chorobotwórczych, Pipman połą­
czy ł się telefonicznie ze swą żoną i za­
komunikował jej że w wyniku dokona­
nej analizy może ją uspokoić, gdyi za­
równo on, jak i ona i ich dzieci - wszy 
scy są zdrowi!... 

CUCHNĄCY WIEPRZ. 
W jatce mięsnej Oskara Zu:dlera 

przy ul. Andrzeja 42 caęsto dochodziło 
do scysji pomiędzy kupującymi a wła­

ścicielem przedsiębiorstwa, zwykle z 
powodu nadsputego mięsa. Zajdler na 
pytanie dlaczego mięsu cuchnie odpo­
wiadał zwykle ,,*.o nic mięso, tylko ja''. 
Pozatem wyjaśniał klientom że pr.recież 
musi być pewna różnica pomiędzy za­
pachem fiołków a wieprzowiny że 
trudno od niego wymagać by każden 
kawałek oblewał perfumami francus­
kiemu, lub choćby krajowemi 1 t. d. 

Jednak klienci też czasem przypomi­
nają sobie swą godność i jeden z nsbvw 
ców pachnącego mięsa zwrócił się do 
Zakładu Badania artykułów pierwszej 
Dot rzeby , z prosbq o zbadanie mięsa 
kupionego u /ajd'era (idy do jatki za­
witali kontrolerzy Zakładu Zajdler po­
czął im wymyślać, a następnie z tasa­
kiem w ręku bronił siekaniny, którą 
miano zabrać do ana l i zy . 

W rezultacie lej -.iwantury Zajdler 
nie będzie sprzedawał awetfo cuchnące­
go miesi' w ciągu dwóch miesięcy, któ-
fi spędzi i wyroku sąd" w areszcie. 

Jerzy Krzrcki 

Z Kałowie donoszą. 
W ostatnim czasie Wydział Śledczy 

w Katowicach i poster, oficerski w Mi­
kołowie, dowiedział sie, że na terenie 
pow. Katowickiego i Pszczyńskiego u-
krywa sie i „działa'' od 1931 r. poszu­
kiwany przez władze bandyta, 

40-ictni Ignacy Grzybowski, 
pochodzący z \voi. Kieleckiego. Grzy­
bowski, który odsiedział już karę 15 
lat więzienia za zabójstwo, poszttkiwa-
ny był od 1931 r. przez prokuraturę 
S. O. w Katowicach, celem odbycki ka­
ry kilkoletnicgo więzienia, oraz przez 
Wydział Śledczy za 2 napady rabun­
kowe w woj. Kieleckiem i morderstwo 
popełnione na osobie Dajerowej Anto­
niny w Siemoni (woj Kieleckie). 

Pozatem Grzybowski silnie jest po­
dejrzany o dokonanie pewnego zabój­
stwa na terenie G. Śląska. 

Wydział Śledczy otrzymał poufną 
informację, i*e Grzybowski pojawił się 

w Wełuowcu. t Na miejsce udał i s«« 
kom. Brodniewicz, kier. Wydz f>!edj 
czego, funkcjonariusze Wydziału Sk-dj 
czego z Katowic, oiaz poslcrunkfwi 4 
post. w Wcłnowcii, klórży zair ." . aj 
uad ranem o godz. 4 bandytę wkr- tim\ 
jącego do jednego z domów, przy ulicyj 
Bedera. Policja bandytę objzv.ł..r'-':ła 
i rozbroiła, sprowadzając go do' Ka­
towic. 

W loku dochodzeń ustalono, że G r a 
bowski pozatem dopuścił sie w nocy 
na 6 lutego b. r. w Dębie . kra<!/••'*M 
wieprza na szkód; Majerowcj. W-eprza> 
Grzybowski zastrzelił na miejscu z pa-/ 
rabcllum. Zkolei ustalono, że G doko­
nał kradzieiy wędlin i t. p. na s:<kedcl 
rzeżnika Pokory w Wełnowcu. 

W związku z przytrzymaniem G a 
resztowano i osadzono również w więziel 
r iu 2 jego pomocników w kradziożaclfcj 
Feliksa Nieladę z Tiogucic i Eryka SzĄ 
pana z Zawodzia. 

L A T E M C R A V P I Ł K Ę H O T l t Ą , 
zimą kradnie kobietom torebki . 

Ze Lwowa donojza.: 
Na przechodzącą przez ul. Krasiń­

skiego B. Iwachową, zam. Kraszew­
skiego 1, napadło dwóch torebkarzy, 
którzy powalili p. Iwachową na z :emię, 
wykręci.i jej rękę i wyrwali torebkę z 
drobną kwotą pieniężną, oraz kluczami, 
poczerń rzucili się do ucieczki w kie­
runku cegielni. Zawiadomiona policja 
po wdrożonych dochodzeniach areszto­
wana pod zarzutem popełnienia tego 

napadu Franciszka Kressera, zanie^rl 
kałego przy ul. Zielonej Nr. 107; przfl 
którym znaleziono sześćdziesiąt k i lk i 
złotych, dwa 

pudelka „strugających papierosów', 
oraz legitymację wvdnn? przez „Pcrad 
nię sportową" Krcssw-ow I. jako c-lon 
kowi K- S. Lechji. Pona.-t • aresztował 
no spólnika Kressera niejakiego Kazi*' 
mierzą Wiloszyńskicgo. 

Rewizje na dworcu kolejowym. 
Aresztowanie szajki przemytników. 

P a p i e r o s y a s . . . I t e r l ^ a i y . 
Karygodna impreza dwu rekrutów. 

7x Lwowa donossą-
W lwowskim sądzie wojskowym to­

czyła sic sprawa przeciwko dwun> ic-
krulom ze wsi Zacharczukowi i Stcpa-
niukowi, oskarżonym o zamiar uniknię­
cia służby wojskowej przy porr.ocy 
podstępu. Podrziis poboru lekarz woj­

skowy stwierdził u obydwóch 
sercowe niedomagania, 

p< dejrzewajac równocześnie spowodo-
V / A I ię ich sztacznemi środkami. W toku 
śledztwa sądowego oskarżeni przyznali, 
iż celem osłabieni;' funkcyj serca, pa­
li l i zamiast tytoniu herbatę i pili za-

Ze Lwowa donoszą: 
Komisarjat straży granicznej otrzy­

mał poufną wiadomość, że pociągiem 
przychodzącym z Katowic, przybędzie 
do Lwowa 

banda przemytników niemieckich. 
Przed nadejściem pociągu obstawili 

funkcjonariusze straży granicznej dwo­
rzec główny. W czasie rewizji u podej­
rzanych pasażerów znaleziono kilka­
set przemyconych zapalniczek niemiec­
kich. Ponieważ zachodziło podejrcenlc, 
że banda przemytników rozdzieliła się 
po drodze na kilka grup, zawiado.niono 
policję w miastach prowincjonalnych. 

W kilku godzin później telefonicznie 
otrzymała policia lwowska wiado­
mość, że na prowincji przytrzymana*' to­
warzyszy, aresztowanych wc Lwowie 

Popieraicte L. O. P. P, 

miast herbaty... napar tytoniowy. Sąd 
skazał Zackarczuka, który był inicja­
torem imprezy nn 7 miesięcy więzienia, 
Stepaniuka na 4 miesiące. 

przemytników. Nazwiska aresztowanych 
trzymane są narazić w tajemnicy 

RAOIO-KĄCIK. 
RASZYN czwartek. 

11.40 Przegląd prasy polslftej. I t i l l Kart* 

1=1.15 Koni. .sospodarczy. 
chóru .itii-JmJi (płyty), I5..-SS , \ 
kt> uKiiiska u iy iH" , — wy^ii, v< 
Kc-ii-.i-rt z pfyt Brtiiii"fonóww 
sl\i (kur".- śrcJ:n). „Czv 
ków ciiż-t na (cli i-oiomk.uli" 
Dembowsl.I U.un Kbncoit ka 

"ind do Pr;-* l ' / . Radi 31M Śli: 
i ..Romeo i Juka" podrujr Szckspit 
l>. Kr. Doiirninki)- 2.M5 Mazslua mu 
Kom, metoor. d!u kotn lom * *<xu 

H. G A R N I F ^ . 

Laurętte Pa-.nier, obmywszy oczv. na 
cliylilu się do lustra: 

— Jak ja wyglądami I 
Wyglądała, jak każda młoda, dvu-

rJziestolctnla kob;eta, której łzy nie pny 
nosz<» uimy: jak róża po deszczu. 

— A ZREI-ztą—jest mi zupełnie -»s/y 
alko jedno, jak wyglądam obecnie! — 
uśmicclmeła się z prześliciną obojętnością 
Bp-wicm Laurętle Ramier, porzucona 
przez koclianka swego, Jacques'a Yillarel 

sob; 

•c z y 

Można jednak pragnąć śmierci : oba­
wiać się wyglądać brzydko. Pojav/!cnic 
sie krosteczki tuż przy nosie na ch-AJLC 
zwróciło uwagę Laurette. Przyjrzała się 
jej poważnie i wzruszyła ramionan.'' 
..Wczoraj jeszcze byłabym na to p-'/.y-
łożyła trochę ..kremu Wenus".. Alt ^z -r'! 

Dziś chod/.'!o o co innego zgoła Na 
legało pc-JIY leć D przygotowaniach do 
'(-ainobójslwa. Tuzin pastylek „Durcna-
Hu" i będzie po wszy&tkiem... Przeitan:c 
cierpieć... Skończą się jej zmartwienia. Na 
myśl tę, łzy znowu napłynęły jej do o< »u. 

Przedowszystkiem tło: kwiaty w po-
•kc ;u, na stoliku nocnym otwarta książka 
7 poezjami: Musset'a? Yerlainea5 Sa 
i»afn'a?.. 

Zawahała się .. A inoźe najlepiej czu­
łe wiersze De<l>ordVs-Vabnore: 

„Serce swe ci oddałam... 
bowiem czemu nie zatruć na zawsze zy-
r.ia człowieka, któremu poświęci własne? 

Ale Lauiette jiicbardzo wierzyłi \v 
;wvr7nty .sum ;en 'a, i siad postanowiła o-
H îic z teso «w:ata bez «orzki<*h S'ów. 
ludrie P O M Y Ś L Ą , źe zażyta za wielka da\y* 
'ce «'-rłka N A S E R M E R O . . Może źałownć jej 
K-JAw Prasa ro/n:«ze .Młoda a»lv-
t* 'a ? świetna pJfZY^Jtłofe'*. ." Test bowiem 

zwyczaju P ^ śmierci, gdy należy »? 

już >.!o pizcs/.bici, odki\\vać waiunk.1 

wspanialej przyszłości. W mfedzyczasie 
Jenatka spocznie na wieki... Denatka... ija 
>vyiazy, .które, pizeuruja di .szczeń . 

Wtuliwszy s;ę w ró-:; kanapy, .'.'.szlo 
chała NJa któ»ka chu-ilt- wyobraziła tfib'« 
:.owtlowiałego'' Jacques'a, wnpamłsającC-
30 ja z żal::n. w zupełnej rozterce... / a -
|;óźno!-

Napłaka\\łzy się dosyta, podnusła 
s.c, %\̂ ięla do ręki puszek od pudru, ma­
chinalni*: wyjęła z tJiebl;: karnecik, w kló 
iym notowała sWoj rozkład dnia. Prge* 
czytała: 

$>(i>da. 
o 2.30 Melchioj (ondulacja trwała) 

4.15 Gizela (kapelusze) 
5 El'ana (herbaciarnia „Athen.ia') 

Postanowiła nie zmieniać nic w tym 
rozkładzie czasu, przewidzianymi przed ka 
lastrofalną wiadomością o małż^ńslwiw 
\-'illarela. Achl la jego przyszła żona z 
pewnością była jakiem czupiradłem! W 
każdym razie miała pełny wór banknetów 
}ók przypuszczać należało. Laurette prze 
szkadzać jej już nie będzie... Zesłanie 
cieniem., wątłym, bladym cieniem... wldj 
mem tylko... Może kiedyś Jacques /rozu­
mie, jak bardzo go kochała!... 

A więc zapełni ostatnie godziny ży* 
cia' Wróci do domu o zmierzchu dopiero. 
Aby wyglądać pięknie do ostatka nic 
szkodzi odwiedzić fryzjera, a równiei siu 
szna rzyczą będzie załatwić rachunk u 
mod\-3TKI... tylko żadnych długów o n-c... 
nić... Wkońcu pożytecznie będzie zoba­
czyć się z Elrną która po fakcie będzie 
irrogła Zaświadczyć jak spokojny był u-
mys ł Laurette przed fatalną chwilą... 

Po zamówi-niu kwiatów, które kwa* 
r /ys 'yć jej m;ałv do "rebu, udała sie wice 
do'Melchiora Zastała tam Albme, Rena 
ię i !_jd»e. Z głowami podniesionem do 
prtyrzadó^v do suszenia włosów, rfkc.na 
w-w-acn^tToi do ..manicure". wy«rlą<łałv 

n-fw^-we ?eb*a'zk'. bła<»»jace o fał' 
liitiżne. Każda.z nich, coś opowiadała. lub 

Puchałą jak;cj histerj:. Och! jutro l'<4di! 
'.Wały co opowiadać! Cos sensacyjnego. 
Gdy zejdą się nazajutrz o tej porze, Lau 
.ette. wyciągnięta na swem łóżku, za* 
mknietemi oczyma, \y pokoju o zaci^-ui^ 
tvch iirankach, będzie już tylko Uupem. 
Trupem., br rn! Mraeb bierz pomv*'eć o 
te:n. — Ra! r,o siedn;iti lub ośmiu kap­
sułkach-.. 

— Ondulac];) trwała'.-' - - zapytał 
Mclchkir. - - Gwarancja półroczna. 

Laurette ponownie w-ywołała na l i ­
stu swe ów melancholijny: uśmiech roz­
czarowaniu. 

Gdzie będzie za pół roku?... O. nie. 
Zadowoli sic zwykła ondulacja. Wy­
starczy to Ba wyjazd na temten świat. 
..FiKaro" z podniesionym w ręce grze­
bieniem, trochę zdziwiony jej decyzją, 
pyta': 

Ale chyba nie zastanie pani przy 
„blond platine"? Wracamy do „tycja-
nowskich" odcieni. 

Niech będzie rudy kolor Tycjana, 
skuro mu o to chodzi. Zabije to jedna 
jeszcze godzinę i Laurette nizać będzie 
perełki na wątku wspomnień, podczas 
gdy fryzjer mieszać będzie farby. 

Początki ich sielanki... wywczasy na 
modnej plaży... Jaki Jacques był wów­
czas zakochany i pieszczotliwy! Jakłemi 
otaczał ja. względami, jaka czułością! 
A doprowadziło to do czego? Do wiecz­
nego snu! Sześć kapsułek duronalu czy 
też weronalu. może? Może pięć? Koi*i-
cem języka chwytała łzy. ściekające po 
jej dziecięcych policzkach. 

Uchylona portjera dozwoliła jej zoba 
czyć Lidje pod kloszem, poddaną tor­
turze wodnej ondulacji. Boże!-jak utyła. 
I pomyśleć, że kiedyś zabił się dla niej 
młody oficer marynarki. Gdyby ją zo­
baczył obecnie, przekonałby się. jakim 
był głupim dudkiem. Jakzdyby na świe 

;cie była jedna tylko kobieta!... Znienac-
ika zarumieniła się, nie uświadamiając 
i sobie, dlaczego. Miłość nie rozumuje. 
Siliła się wyobrazić sobie tak wysmu­
kłego i gibkiego dziś JacqneS'a oo pięć­
dziesiątce, z brzuskiem. złotą dewizką 
do zegarka i w binoklach? •— „Może ty l 

ko c/tery kapsułki.-'" 
— Gotowe! — rzekł Melchior. 

Zechce pani zobaczyć! 
— Wspaniale! 

Okrzyk ten wyrwał się jej luiniow >J1I. 
Długo przeglądała się w lustrze. Pod 
złotawym, niemal rudym odcieniem wio 
sów. cera jej wydawała sic bardziej uk 
samitna. oczy głębsze. Skarby pośw k.-
conc na ołtarzu uczucia... 

U Glzeli powitano ją c iriumiem, 
Kkspedjcntki otoczyły ją kołem. 

— Cudowny Jest ten kolor włosów.' 
I jak pani do twarzy w nim! 

Entuzjazm wzrósł jeszcze, gdy klient 
ka zażądała dawniejszych rachunków. 

— Zaraz pani pokażemy model,' 
stworzony dla pani!! 

Przyniesiono go. Obłoczek z tiulu, 
z trzema różami z baku. 

•— Waży pięć gramów. Ale co /a 
szyk! Cud prawdziwy! 

To prawda, że kapelusz by! elegan­
cki. Nigdy jeszcze Laurette nie widziała 
nic bardziej „twarzowego". Trzeba 
szczęścia, prawda? Ostatni jej turban nic 
udał się,' a ten jest bajeczny, ale co z 
tem zrobić do trumny?... Pomimo wszy­
stko zatrzymała go na głowie i wyszła 
z uini na ulicę... Trzeba zeń skorzystać 
trochę, pomimo wszystko... Czy z powo 
du trzech róż. czy też świeżego blond, 
dość, lź z oczu przechodniów czytała, 
że Gizela przeszła samą siebie. Cudow­
ny ,.bibi"! A Jacgues go nawet nie zo­
baczy!... Trudno! — „A może tylko trzy 
kapsułki?" 

i Zgładzić siebie jest rzeczą trudiiiej-
! sza, niż się wydaje, gdy posiada się pięk 
Ine rzeczy. Laurette zrobiła w duchu 
przegląd swych skarbów. Wraz z ży­
ciem porzuci kostjum od Vionneta bez 
zarzutu, przysięgam! -~ i wspaniałe nie 
bieskie lisy. Gdyby były choć trochę 
zniszczone! Ale prawie wcale ich nic uo 
siła. Tó było naprawdę irytujące. A co 

j stanie śię z jej pyjama w dwóch kolo-
irach. szczotkami 7 szyldkretu? — 
i „Dwie kapsułki!" 
[ Spojrzała na zegarek: szósta. Wy* 
rzekła sie herbaty! Lepiej z tem *Jioń-
c«yć przed zapadnięciem'nocy." We eh 

Lliaiia czeku luipróżuo, nie murze z te- j 
go... kwiaciarnia z pewnością już przy-' 
siała kwiaty. Weszła do apteki. 

Wyrzekła zdławionym głosem: 
• Tubę duronalu. 

Podano ją nonszalanckim j-udicm-
Prowizor odbił cenę na maszynie kaso­
wej... To wszystko... wszystko... Nie­
świadomie oczekiwała jakiego .pytania-
Ale nic. Wolno jc.i popełnić samobój­
stwo, jeżeli chce. Nie wzruszy to tego 
pigularza! Co to za potwory. Sprzedają. 
Bóg wic co, byle zarobić pieniądze. Ta­
ki handel powinien zostać wzbroniony! 

Wróciła do domu i odkręciła wy­
łącznik. Światło'zalało znajome przed-! 
mioty. Kotka mruczała. Pokojówka u-
mieściła kwiaty w wazonach... Zapad:. 
ich przypominał bukiet ślubny... Smutne 
zaślubiny! Laurette opadła na fotel. 
Doznała wrażenia, że wraca z dałcka... 
Jakże mify jest własny dom! Jak tul 
dobrze... Papierosy pod ręka... książka 
otwarta... Zwierciadło odbiło pod no­
wym kapeluszem płomienną czuprync 
do której nie przyzwyczaiła się jesz­
cze... Nie była iuż tą samą kobietą— 
Ta, którą kocłiafa Jacqucs'a tak. że um­
rzeć przez niego chciała, zatarła się 
już nieco... 

Na strój skazanej obrała negliż Dla, 
ale znienacka, zupełnie pozbawiona sił. 
odłożyła zamian' swe do jutra. Za­
dzwoniła na garderobianę, uprzedzając 

jją: „Nie będę jadła obiadu". 
Wyciągniata na denkiem płótnie po­

ścieli, pragnęła jednego tylko — samot­
ności,-rozkoszując się delikatnem dut-
nięciem wytwornej bielizny. 

Z głową, wgłębioną w uuluszky, sta 
rała się przywrócić uczucie bólu. ule czu 
ła się zanadto zmęczona... Wkrótce 
wszystko pomieszało się w jej umyśle ! 

zawirowało... list Jacoueskt... herbacia­
ne róże... Melchior... T y l e napłakała sic 
dziś, że powieki jej zamykał? się samp... 
Zapadała w sen. zmęczona jak dziecko 
Czuła jeszcze, że coś boli ją strassnic. 
ale już nie wiedziała dlaczego. — „M,dic 

i jedna kapsułkę?'- — Ale tiaprawdę '„nie 
!b3*ła jej potrzebna... 
1 ^TłiMfl.J1,'.*MK 
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Wisła krakowska na emigracji. 

Dwukrotny mecz z reprezentacją klubów. 
W Una odbyło ae rebraaie Pol 

£w Pitki Nożnej na emigracji, na którem o-
•latcjinie zdecydowano kwestie meczów kra­
kowskiej Wtsfy. 

Drużyna krakowska srać bedufe na emigra 
ej: dwukrotnie 2 reprezentacją polskich k!u~ 
bów: 14 maja w Biily-Montigny oraz 30 nw-
ja — w Brusy. 

Niezależnie od meczów tyob Wisła prawdo-
lodohnle walczyć jeszcze będzie dnia 13 maju 
w Paryżu 

z francuskim Radne Club'em. 
Belgijski Związek Lekkoatletyczny opubli­

kował kalendarz Zawodów na rok 1933. Kalen­
darz ten przewiduje w dniu 20 maja — elimi­
nacyjne zawody przed spotkaniem w Pols:s-

Skandal na lodowisku. 
Rozegrany mepz w hokeju na lodzie, pomię­

dzy K*nadyiczyk»mt Toronto Natfonala I Ame-
rytaiumi — Massachusetts Rangcrs, zakończył 

niespodziewanym skandalem. 
Gra miała przebieg bardzo ostry, chwilami 

r»nualny. W trzeciej tercji przv stanic arry 2'2 
na Indzie wybuchła formalna walka bokserska 
T'Om'.;dzy graczami obu drużyn- Sędziemu u-

H o k e i ś c i c z y b o k s e r z y ? 
dało sie bójkę zlikwidować i po krótkiej pr/er 
wie — wmówić mecz. Wówczas jednak za­
interweniował* publiczność berlińska • na 
I-dov. fsko pr- • ->a?y gfc 

i >żne przedmioty, 
wymferzoik * graczy. Mtfcs na 3 min. przed 
końcem zostu! przerwany. 

Taco samego dnia w meozn hokejowym re­
prezentacja Szwecji pokonała Niemców 3:?. 

Razem 6 miesięcy, 
Ukaram piłkarza. 

zarząd Pol. Zw. Piłki Nosn*j po rozpatrze­
niu całokształtu sprawy kaperowania gracza 
fcummera b KS Olszy Kraków przci gracza Jel 
aVlego s KS. Polonji, doszedł do przekonania, 
*»' gracze .lelski i Kammer zawinili przeciwko 

g 25 postanowień PZPN 
W związku s tem zarząd PZPN ukarał J«l-

skłego czteromiesieesną dyskwalifikacja, a Karo 
mera — dwumiesięczna. 

POLSKA — MONACO. 
Ciekawy mecz Lenn sowy. 

Jak się dowiadujemy, Pilski Zw. Tennisowy 
zaakceptował propozycję Monaco rosegrania 
mecsru Polska—-Monaco w Warszawie. 

Mecz odbyłby się bezpośrednio po spotkauiu 
Czechosłowacja—Monaco, jakie odbyć się ma w 

Sport w kilku słowach. 

Pradze w drugiej rundzie rozgrywek o 
Davisa. 

W barwach Monaco wystąpią dwaj 
tennisiści. Landau i Galleppe. 

puhar 

(—) Zapowiedziany na dzisiaj mecz bokser­
ski Zjednoczone—Geyer, nie dojdzie do skutku. 
Również zostały odwołane mistrzostwa klubo­
we I K P 

(—) W niedzielę odbędzie się pierwszy wy­
stęp ligowego ŁKS-u, który rozegra mecz na 
boisku DOK z SKS-em. W sobotę zaś po raz 
pierwszy wystąpi Hakoah. który również na 
boisku DOK smierzy się a WKS-em. 

C—) W związku ze zbliżającym się termi­
nem mistrzostw okręgowych w boksie, które 
rozpoczną się juz w nadchodzący wtorek dnia 
21 om. dowiadujemy się, że w roku bieżącym 
mistrzostwa będą wyjątkowo silnie obsadzone, 
gdyż niemal wszystkie kluby zgłaszają swych 
najlepszych pięściarzy. Najwięcej zawodników, 
gdyż około 20-u zgłasza mistrz Łodzi — IKP. 
posatem po kilku swych najlepszych zgłasza­
ją , .Zjednoczeni". Geyer. ŁKS. Sokół; Wlma 
Kruszeender, Bar—Kechba, Union i td . Ogółem 
należy się spodziewać' udziału około 60-ciu za­
wodników. Lista zgłoszeń zostanie zamknięta 
dnia 18 bm. Finały odbędą się w teatrze „Sca­
la" w niedzielę 26 bm. o godzinie 11-ej przed 
pot 

(—) Z okazji imienin marszałka Piłsudskie 
go. organizuje w sobotę i niedzielę w sali przy 
ul. N-Targowej 24 wielki tumlej gier sporto­
wych Strzelecki Klub Sportowy. W turnieju 
tym wezmą udział żeńskie i męskie zespoły 
ŁKS-u. SKS-u. Geyera i HKS—u. 

(—) Wyjazd naszych tennisistów do Amster 
damu na mecz z Holandją o puhar Davisa. któ 
ry odbędzie się w dniu o—7 maja. nastąpi dnia 
2 maja. 

DZISIEJSZY ODCZYT HINDUSA 
O IND JACH. 

Dr. Badż Behari Lal Mathur z Gwaiioru w 
Indjach, korespondent pism hinduskich, bawi 
chwilowo w Polsce i w dniu dzisiejszym o godz. 
8.30 wiecz. wygłosi odczyt o Indjach w języku 
polskim. Jest to Jedyny Hindus, mówiący pa 
polsku. Egzotyczny gość przybył już do nasze­
go miasta i w Filharmonji wygłosi swój od­
czyt o obyczajach ludności, o kobietach i mał 
żeństwie w Indjach, o cudach fakirów, o ta­
jemnicach mistyki ducha Indyj i Yogów. Ma-
hatmie Gandhim i ruchu wolnościowym. Odczyt 
urozmaicony będzie barwnemi przezroczami o-
ra i muzyką hinduską, taneczną i religijną. 
Bilety nabywać można w Kasie Filharmonji. 

Życie ekonom.csne. 
NU IOW ANIA Z łOI fcUO ZAOkUNICA 
Londyn, zloty (za 1 ft. st.) zamk. 30.W: Ps 

ryż. złoty (za 100 rlotych) 286.00; iTaga 
wpłaty na Warszawę łza 100 złotych) 1*4 00, 
Zurych złoty (za 100 złotych) otwarcie 57 so; 
zamkn 57.P0: Berlin złoty (za 100 złotvcr.) no­
ty większe — 46 95 —47.35. wpłaty na Warsza. 
wę 47.15—47.35! na Katowice 47.15—47.35 na 
Poznań 47.15—47.35; Gdańsk, zloty (za 100 zło 
tvch) 57 31—57 43; te'egrałicztie wpłaty na 
Warszawę 57.29 -57.41 

Londyn New York 342.62; Parvż 87.0<* Ber 
lin 14.40; Szwajcaria P.fi9; Warszawa 30 62. 

Paryż. Londyn 87 50 Nowy lork 25.41 J 
pół. Szwajcaria 193. Warszawa 286. 

Dr. med 

Surowe kary w pitkarstwie włoskiem. 
SOOO lirów grzywny.. 

Zarząd piłkarskiej ligi włoskiej postanowił 
aałożyć" karę plcnięiną w wysokości 5 000 li­
rów na drużynę Lazio, naskutek niewłaściwego 
•schowania się graczy podczas i po meczu z 

drużyną Torino. t 

Ponadto kilku graesy drużyny Lazio otrzy­
mali- napomnienie. 

Wręczenie Walaslewlczównle 

wielkiej nagrody honorowej. 
W najbliższy piątek, 17 b. m., o godzinie 12 

m południe odbędą'* się w gmachu Państwo­
wego Urzędu Wych Fiz uroczystość wręetr 

nia Walasiewiczównie Wielkiej Nagrody Hono 
rowej, przyznanej przez specjalną Komisję Na 
ilawcaą za rok 1032. 

Florpncfa Medfolan— Bzym— 
F ńscy l e k w o a l e c i inat u k ł o r a - n W i o c S ó w . 

Sekretarz Włoskiego Zw. lekkoatletycznego, 
Puceio PuccI podpisał w siedzibie posels'wa 
Fińskiego w Rzymie kontrakt, angażujący 
trzech instruktorów fińskich (dr. Paavo Karik 
ko, Mwrtti Jan-!ner i Vhelstcd) 

dla lekkoatletów włoskich. 
Instruktorzy fińscy przybędą do Włoch w 

czerwcu i natychmiast rozpoczną pracę w 
trzech ośrodkach: Florencji. Medjolanie i Rzy­
mie. 

Tr. ej bokserzy warszawscy 
prstesBlE no zawodowstwo. 

przez"menetera francuskiego, opiekującego się •a lak się dowiadujemy, trzej tnahf "pteścTSrzr 
warszawskiej Makkabl. Wysocki, Anders ł 
Rorensieln, przeszli oficjalnie na zawodowstwo. 

Wymieni' ni pięściarze zaangażowań) zostali 

st>-.le znanym polskim bokserem we Francji, 
Jutkowiakiem. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Piękna Galatea. 
Teatr Kameralny — Szczęście od iutra. 
Teatr Popularny — Orłów. 
Adria — Dziwolągi 
Bajka — I Pod wrogim sztandarem 11 Ha­

rold trzymał sl«. 
Ciplt' l — Szatan zazdrości. 
Castao — Czemp. 
Corso — Zungu. 
Czary — I Pokonani zwyc'«zcy II Pułkow­

nik j lego sługa (Pbp i Hap). 
Grand-Klno — Każdemu wolno kochać. 
Luna — Węgierska miłość 
Matro — Dziwolągi 
Oświatowy — Dla dorósł Syn nieba: dla 

miedz Bitwa nad Somma. 
Palące — I Na parysk m dworcu 11 Ewa 
Pan — I Zemsta Tonga II Trędowata 
Przedwiośnie — Kochai mnie dziś 
Snlendid - Ludzie w hotelu 
Stvlo«vv — Tajamn cr dwor» Habsburgów 
Sztuki — Kobijta z Monte Carlo. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Kapuśniak. 
Zrazy z kaszą tatarczaną i osrorki 
kiszone. 
Kruchv placek z marmcJadą. 

H I N S Z r i K M Y . 
Ju t ro : A h r a J K i u a ^ i . _ . . 
Wsclińd słońca 5.M 
Zadirxi — 17.38 
niutrość dnia I1.4S 
Przybyło dnia &53 

M A R K 0 W I C Z 0 W A 
Choroby skórne w e n t r j c i a e . 

Z a w a d z k a 14 
telefon 166-35. 

Przvłmnie od " «to 18 '»no i od 11 do » wl«C»o« 

Dr. med. 

U N I T E C K I 
choroby a k ó r u e , w t a s r y e t a t 

• ra o c i ople s w e . 
NAWROT 32, tel. 213-18. 

1'rayjipnje1 o<i 8 -V rano i od 4 - -8 wiece 
w niei Izi 

rano i 
•le i święta oH <) do /2 w poł 

E L L E R D R . 
Choroby skórne, weneryczne 

t moczopłciowe. 
przeprowadzi- »<e. na ul. 

Traugutta S. t e l . 179-89 ( 

Prsvl!Tiultf H I I rano i « S wlecz. 
* niedziele i łwieia o«t I I 2 on 

OK. M P . O 

$ O * * 
ul. 6 S erpn a 1. Tel. 220-26 

Choroby skórne, weneryczne 
• kobiece. 

W noiz e • od 
Oli J !o V ł r H U 

10 do I w pet- ' 

fllis<li[eilui i i 

» t r . , \ A IABKI.A « \ ( . K A . \ ^ ( J I XXV. 
POLSKIEJ I O IKR I I PANSIVt ł\x * J 

Wczorat w piątym dniu ciacnienia 5-ei kla­
sy 26-eJ polskiej li«crjl państwowej, wygrane 
padły na numery następujące: 

I5.W0 U. na nr-v I4-Ih76 147247. 
10.000 zł. na nt I1S184 

S000 i l . na urv 97325 l.'2517-f 127242 
I33»r>4 + 

2.000 Ą na nr v 15t-.;9 18718+ 
258vt)-+ 36(179 43321 4395o 44832 4527t 
M 9 5 9 57249 61520 h53% +" 6SI26 + 71(i3>? 
72858+ 96330 98300 113016 115845 
132084 136950 138 958 !4iM23 14.1002 
14.̂ 2̂ .̂  14^643 145747. 

1.000 zł. na nr-v 4065 4437 4835 7561 
844i 10418 + 22889 28290 29145 30680 
3<6;>5 + 314487 44104 46975 4J679 54324 
60124 65625 759(W 80153 83319 83737 
84574 99693 101868 102158 102612 110430 
Il3<)54 120407 120633 121256 25487 28550 
129691 144660 147533. 

Po 280 tł. na N-ry: 
7 + 231 378 -496 641+ 62 731 860 W 990 

1913 259 64 8N+ 464 6S 518 613 808+ 18 940 
1016 407 638 47 96 + 750 55 908 34 92 3098 
171 254 575 98 887 4ÓO0+ 44 134 57 74 + 99 
303 403 6 98 545+ %6+ 77 977 86 5364 85 526 
701 902 6010 257 408 532 601 786 904+ 53 92 
7019 53 83 197 336 412 26 42 61+ 694 8 1 ' 3 
396 + 523 647 85 89 723 31 i53 + 64 66 998 
•389 420 36 552 63ó 803 23 79+ 95 10029 93 
184+ 206+ 5«» 603 + 28 808+ 41 90+ 701+ 5 
t 7 + 1106+ 81 96 120 59 94 235 91 93 303 92 
4M+ 571 715 906 12151 214 464 + 89 562 751 
836 13374 562 89 833 14021+ 47 162 70 344 51 
467 + 590+ 601929 60 74 15136 210 34 97 660 
790 16128 51+ 203 38 415 504+ 770 870 78+ 
«64 17179+ 279 324 38 70 418 78 609 + 56 769 
l»42 61 902 18061 280+ 311 448 549 8!+ 82 90+ 
7»4 858 918 19161+ 287 463+ 86 503 712+ 
886 87 935 20167+ «9 380 721+ SOtj 917 
21048+ 84+ 124 32 54 93 99 212 643 50+ 720 
J.14 61 <XW 22044 108 268 XM 86 43? 49 56» 
823 + 915+ 42 57 86 + 23074 142+ 55+ 87+ 
247,311 44 430 49 5*8 765 878 930 24Ó6I 121 200 
8 409 67+ 308+ 613 14+ 46 76 791 25100 270 
79 343 47+ 85 441 7.38 838+ 26126 248+ 78 469 
32« 502 815 30 32 33 50 + 27100 229 43 59+ 72 
84 423 727 93 + 29349 457 503 13+ 6tf 41 489 

fi 29011 62 70 116+ 265 432+ 590 6t7 93 
| $ 420 791 809 400 31073 164+ 2J9 58 
!I7' 77 40 541 90 64? 94 863 945 33029 49 
17! ?25 44.1 ̂ 2 5?n 84 fili 703 944+ 33124 331 
« ' * IW 26 SH 33 478 562+ 82 622 

63+ 71 719+ 44 89 881 35000+ 194 266 364 + 
76 .94 487 582 683 721 25 62 80O 916 35 36013 
26 413+ 48 502 ' 602 886+ 37336+ 454 561 
611 23 52+ 757 . j . 

38088 163 283 32? 431 45 91 93 582 600 815 
39111 154 462 523 47 7304 861 OM 42 40027 41 
55 163 73 248+ 469 513 91 6"9 737 840 81 908 
55 41045 251+ .362 409 37 608 28 + 64 810 27+ 
32 47 58 420J9 178 342 + 87 417 57 97 531 701 
«22 46 980+ 85+ 43075 120 37 44 74 26> 313 
432 541 609 33 98 786+ 966+ 44046+ 267 "6 
400 65 688 + 778 45067 98 149 246 409 59+ 76 
562 935 46493+ 504 14 616 + 53 803 49+ 76 
971 47080+ 140 210 397 403 936 095 830 32 72 
027 44 76+ 80 49029+ 38+ 149 99 278 362 
405 + 29+ 34 502 883 95 915 49062 260 507 657 
715 885 V41 92 S00M 15 I I I 490+ 311 636 82 
Wl 73+ 947 51094 130 233 371 454 685 9C 927 
64 52259 444 + 687 719 837 972 53036 71 294 
331 42 93+ 499 717 911 75 54086 108 22 23 42 
203 48 304 9 15 S4+ 99 439 532 + 60 67 + 678+ 
88 788 R71 79 970 79 55002 59 119+ 263 96 379 
560 910 56069 311 99 4-33 553 86 765 965 57199+ 
332 548+ 74 95 58276 356 87 747 963 59208 346 
464 503 9+ 99+ 730 + 851 80 967 + 75+ 60039 
125 35 92 247 381 426 513+ 61027 107 252 496 
555 62038 83 + 85 + 92 112 285 337+ 57 401 49 
M)1+ 46 72+ 628 907 63225 520 622 88 994 
64015 51 466 + 575 709 915 65012 86 U l 208 336 
86 501 57 728 93 807 21+ 975 660OS 9 13 202+ 
35+ 81 86 439 43 579 877 S2+ 751 861 67024 + 
52 63 278 360+ 420 46 503 604 25 709 27 47 
58+ 72 812 995 68293+ 604 715 + 69035 162 
439 572+ 673 + 776+ 77 70020 22 33 14? 223 
70+ 300+ 79 81 565 718 72 91 923 71076 184 
251 63 99 448 99 539 49 57 63 74 634+ 77 776 
85 924 59 + 72053 999 904 67 73056 67+ 164 
246 51 317- 76+ 424+ 651 53 708 43 839 74083 
85+ 105 26 255+ 57 374 465 71 504 76 686 98 
751 75093+ 301 86 94 420 66 518 96 99 657 62 
"30+ 64 990. 

76030 147 279 547 53 722 48 802 912+ 77031 
134 233 758 524 36 82 649 5173+ 950 51 78118 
394 470 508 83 603 773 78+ 869+ 913 37 79058 
66 83 122 26 200 333+ 35 46 531 766+ 848 92+ 
927 82+ 80041 68 97 100 29 42 69 730 57 12+ 
66+ 666+ 700 03+ 13+ S63+ 67 996+ 81109 
91 97 288 498 526 29 42+ 660 831 41+ 960 82031 
187 200 70 337 + 76 78 456 73 + 328 60 69 833 
67 83082 86 237 497 752 805 70 84015 38+ 58 
200 341 42 43 91 522 690 776+ 910 83185 341+ 
714 830+ 86073 126 254 91 305 14 503 t8 62 67 
602+ 70 75 742+ 32 959 91 98+ 99 87099 237 
61 73 478 531 768 83 820 88334 433 653 723 903 
89042 131 '45 99 210 76+ 331 S49+ 55 776 97+ 
986 954 81 90105 353 73 S99 625 841 91196 231 
31 384 442+ 87 98 598 719 92066 393 434 76 
597 720+ 917 93010 134 71 409 14+ 70 559 89 
062 94 + 960 76+ 90? 30 94076 186 416 502 709 

I 15 33 46 51 461 98 95077 254 499+ 638 754 S6 

873 9MJ06 22 210 370 461 501 32 73 74 + 621 "H 
733 64 818 979 9717-t- 282 Vi 405 17 550 59 

I 701 34 74 769 804 46 920 98133 59 80 + 92 
350 5 H 752 54 S 4 0 72+ oy020 57 73 3 1 ' 537^ 
91 835+ 67 *56 100141 t 303 4b3 812 + 94+ 
919 42 55+ 101086 132 38 47 48 292 257 S| 
521+ 76 760 936 52+ 102091 1 1 2 299+ 5tO 746 
Wl 10.1014 141 63 225 56+ 67 328 525+ 50 
:60+ 805 65 1044)14 106+ 330 87 480 537 663+ i 
853 68 938 105092 565 679 707 *17 23 38 
106023+ 50 61 102 40 96270 310 500 69 725 93 
865 937 49 107275 495 551 609 28 + 76+ 708 89 1 

9 3 + 867 75 940 41 51 63 108000 15 69 110 288 
93 397 462 72 525 622 706 837 901 50 109054 67 
U l 387 98 434 74 M2I - 6 i 98 773 74 836 79 81 
M0+ 110007 58 73 213 57 487 739 8W> 99 970 
91 95 97 MI I 19 2 Ó 8 39+ 383+ 416 36 513 66 
614 853 66 87+ 923 68-S- 112103 292 468 89 684 
751 911 50+ 113003 I I I 17 202 16 65 90+ 309 
12 403 43 815 96 957. 

114062 303 21 482 92 930 67 937 115108 
241+ 92 435 520 48+ 629 72 97 .802 1 1 + 927 
33 116090 103 95 96 436 87 542 61*8 35 f i 80+ 
92 814 22 976 117170 209 63+ 86 95 309+ 410 
92 99 535 772 85+ 840 50 937 118016+ 84 188 
91 251 346 64 71 513 934+ 62 973+ 76 119110 
34 97 231 81 359+ 522 34 C9 96 642 60 78 837 
923+ 48 120001 151 244 302 436 50 55 72 525 
31+ 61+ 87 636 797+ 8 * 79 966 121035 250 
337 470 828 88 928 122090 115 29+ 59 74 80+ 
211+ 70 419 664 798+ 921+ 123058 85 265+ 
307 85 442 503 626+ 50 962+ 124106 45 237 419 
661 94 965 78+ 82 93 125125+ 29 310 94 439 
63 547 82 665 67 85 707 911 94+ 97 126045 165 
281 479 722 824+ 60 + 94 921+ 127007 248 333 
96 637+ 763 91 888 23 962 128014 285+ 314 411 
27 48 65 526+ 45 707 838 72+ 129240+ 332 63 
467 93 594 711 23 95 876 130001 14 13?+ 45+ 
56+ 71+ 241 484 569 634 + 710 858 920+ 51 
13100S 10 129 97 242 98 320 636 771 813+ 20 
945 76 132028 153 78 244 314 55 98 t- 552 608 
25 86 732 942 80 88 92+ 13308 109+ 30 78 99 
243 324 466 85 90 507+ 68 75 824 931+ 38 48+ 
134015 129 208 77 340 405 39 SIS 730 135030 
t24 226 49 95 333 95+ 435 74+ 554 774 806 
136015 20 37 265 98 467+ 503+ 668 738 73+ 
890+ 917 43 137039 32 78 110 68 257 317 3351 
402 16 577 708 10 914 138126 337 416 97 569 99 
621 26 36 55 61 139029 35+ 85 92 98 109 47 50 
53 86 271 488 538+ 63+ 603 741+ 78 140016 
243 666 774 906 29+ 35 95 96+ 141019 + 79 299 
311 434+ 677 799 870 §3 981 142052 214 76 332 

94 625 34 Ś399 35 45 77 143011 57 155+ 499+ 
568+ 647 763 882 87 929 144049 8 5 159+ 406 
68 99 924 49 \45l54 69 76 214 3*0 91 444 51 76 
590 808 85 922 146033-i 44+ 78+ 117 49 265 
368+ 94 9 8 1 + 147140 56 8 5 + 86 205 327+ 
479 568 9R+ 656 717 9* 906 16+ 71 . 

Pr med. 

• K Ł A C Z K Ó W * 
p o ł o ż n i c t w o 1 choroby kobiece 

Piotrkowska 99 , 
tel. ^13-66. 

? n j r m. cmin. od 10— i i do 5—8 po pol. 

i.-r. med. 

L. B E R H A N 
CEG1ELNIANA 1 5 , teł. 14947 

Sp«« j Pata choro * woaonresaych , 
• k o r n y c h i m o o o p i c i o w y c h 

' rzynaai* ad tfodz 8-«i do 11 aj i od 4-ej da 
8 •! w n<a- it.le ł iwieta ad <odz 9 ai do 1-a 

ta K A N T O R 
Spec. chorób skórnych, wenerycznych 

1 u o c i o p l c i o w y c h 
prteprowadsił się na al. 

P i o t r k o w s k a 90, 
to efon 129-4» 

Przylmie od 8 - 2 i od 5 - 9 wiecz. 
w niedz;cle 1 twi«ti od 8 — 3 

DOKTÓR 

K L I N G E R 
Speej. ehor, wenerycznych , a k o r a y e h 

• włosów (parady saRsnalne). 

Adrzeja 2. tel.132-28. 
Przyjmuje od 9 do 11 i ed 5 de 8 w k i 
w niadiiele ' lwięta od 10 de 12 w pał. 

Nowy Jork i 
I U W E I N A . 
Ntryy Orlean siełdy nłeezy»* 

k* ieciefl UwerpooL Loco 5.f*»: marzec 4.91 
4.91; maf 4 92. 

Egipska, loco 7.13; marzec 6.84. ma 
lipiec 7.02. 

b.93; 

D O K T Ó R 

B I C Z 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe 
Cegielniana 7, — telefon 141-32 
Pr/ylmule od godl. • - 1 8 12 -2 5 - 8 wlecz 

W niedziele ' śwl.-ta o«J 9 do I I 

St.ABSZA TENDENCJA OLA D E W U 
EUROPEJSKICH. NOWY JORK -

MOCNIEJ*")! 
Skupiająca największe zaiaKsresowauie de­

wiza amerykańska zostają ofic.i.ilnie zanoto­
wana na zźbranlu siołdowam. W porównaniu 
do o s t a t n i o kursu urzędowego z dn. 3 b m 
zarówno c*ck tak I kabel co N-wy .lork wyka 
sały zwvike. Nowy lork — czek był droższy 
0 1 95. a kabel o 18 cr na 1 dolarze. 

Z dewiz europejskich bez zmiany ksałabo" 
watv się Belgia I Włochy, pozatem zastól byt 
*!abszv Holandia straciła 70 «r na 100 fl. hol.. 
Odańik 5 nr. na 100 auld ud. Londyn 15 nr 
na 1 funcie Parvi 6 tr. na 100 łr fr oras 
Siwajcarii 42 JJT. na 100 fr- szw. 

MOCNA TENDENCJA DLA PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH 

Zainteresowanie papierami pańs'kwowemI by 
ło zwfcksione. ogólne nsposoblenłć — mocne. 
3 prno P6żvc»R& Budowlana zwyżkowała • 
1 10 zł na sztuce fWafftwka o 2 zł 4 proc 
Pożyczka Inwestycyjna o 1 a l . 

W działo mnych papierów państwowych 
najbardziej 2y>kała 7 proc Pożyczka Stabili­
zacyjna bo l 87 proc. drobne odcinki ó proc. 
Pożyczki Dolarowe! byłv drossze o 0 50 proc.. 
5 proc Pożyczka KonwersyJna o 0.75 proc. l i ­
sty i ob!tirac.'e Banków Rolneco 1 Gospodarstwa 
lvi.V'.\ve2o zmian kursowych nie wykazały. 

LISTY ZASTAWNE - PRZEWAŻNIE 
MOCNIEJSZE. 

W daiale stołeowiych papierów Ickacymycł 
panował nastrój moowepzy. OJdawia nieuk*' 
zulacc *i« na rynku 4 tffoc- Lfety Zestawn* 
Ziem Warsz (ost not 2112. ub r ) . 4 i pói 
proc. Listy Zastawne Ziem. Warsz. oraz 4 I 
pół proc- Listy Za*Uwr:e ni Warszawy zyska 
ty po 0.25 proc. 8 proc Listy Zastawna tn. 
Warszawy natomfast zwyżkowały o 0 75 proc. 
Poza tem obracano 6. « r . 6 prec PoiycaM 
K<mwcr«yjneJ 1926 r m- Warszawy po cenie • 
05O prrw nltszei (ost. oficl not 21.2. b. T-) 

W grupie prowinctenalneł zawierano traiwak 
cle 10 proc Ustami Zastawnem! Tow. Kred. 
m Radomia, które były tartsr.e o 5.75 proc, 
(ost no*. 31 2 b. r.>-

WIF.KSZE ZAINTERESOWANIE AKCJAMI. 
Zebra/nie giełdy akcyjne) było więcej oży­

wione W crnpie papierów bawkowycb obraca 
jio jajc zwl t la akcjami Dolsklego które 
D" pewnych wahaniach zakończyły zabranie 
kiirscm o 1 zl wyższym. W grupie cukrownt-
zzij po nlazmwnloneł cenie nabywano akcje 
War*'.. Tow. Tabryk Cukru (ost. not 8 b m-» 
, Dział metatnrglcwty reprezentowały Lilpop. 

M^drzeiów I Starachowice, z których pierwsi*, 
w stosunku'do ostatnteh notowań i dnia 21 ?, 
b r straciły 50 gr Akcje Modrzelowi w po* 
równania do no*, orz z dn 8 b. m. zyskały 
15 er. na sztuce Starachowice natomiast nafty 
wanto po kurs;e o 10 gr niższym. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polstf 77/10. Warsz Tow. rabr. 

kru 17.50. Lflpop 4-00. Starachowfce 963. 
C * 

GIEŁDA ZBOŻOM a. WARSZAWSKA 
- I POZNAŃSKA. 
Warszawa. IB. 3. Urzędowa ceduła OJcM> 

Zbożowo - Towarowej, ceny za 100 Kg. pary­
tet wBigcii Warszawa w handlu hurtowym, 
ładune* wason.: kursy ustalone na podstawie 
oen giełdowych: pszenica czerwona Jara szkli­
sta 775 gl 38/10—39.00; pszenica jednolita 742 
gl 37.00—,38.00; pszenica *blerana 36 00- 37,00 
mąka nśzenna luksusowi vym. 50—40 proc. 
£7.0O-v.2.OO; mąka pszews 4/0 wym. rtV-5C 
proc. 52.00—57.00. Ogólny obrót 1,000 tono. w 
tem żyta 274 tonn. Usposobienie społtołne. dla 
pszenicy tendencja mocniejsza. Reszta noto» 
wari be-i: '.mfany. 

Poznań. 15. S. Urzędowa ceduła Giełdy Zt* 
żówei l Towarowej w Poznaniu. Warunki, has 
de! hurtowy, parytet Powiań. dostawa bieżąca, 
za 100 kg. Kursy ustalone na podstawie cec 
tranzakcyinych: żyto 30 tonn 18.000 (usposo­
bienie spokojne): pszenica 45 tonn 37,00 tuspo. 
sobtenie mocne). otTcby żytnie 15 tonu 10.00. 
Kursy ustalone na podstawie cen orientacyj­
nych: żyto 18.00—1S.25 (usp. spokojne); psze­
nica 35.00— 36.00 (usp. mocne); jeczmict, bro? 
warnlany 15.50—17.00 (osp spokojne); joczmieA 
m -691 er. 14.50—15.25 (usp spokojne): Jęcz­
mień 043—662 gi. !4 00—14.50 (usp. spokojne) 
owies nadaiacy się do siewu 16.00—17.00 (usp 
spokojne); owies pastewny 13.25—13.75 (usp. 
słabe), maka żytnia 65 proc. z workiem 29.011 
—30 00; (nsp. spokCnc); maka pszenna 65 
proc. z work. 54.50—56.50 (nsp. mocne), otrę­
by żytnie 10.00—10.25: otręby pszenne 1000— 
1 1 0 0 — pszenne grube 11.00—12.00; rzepak 
4300—4400. rzepik 42.00—47 00; corczyca 37.00 
—43.00; wyka fa2.50—13.30; peluszka 12 Ort— 
13.00; groch Wiktoria 21.00—24.00; zroch Fol-
gera 34J»-*-37.00; łubin niebieski 7 5 0 - 8 5 0 . 
łubin żółty 9.00—10.00; seradela 13.00—14.00: 
koniczyna czerwona W-OO—11000; koniczyna 
Wała 70 00--100.00; koniczyna szwedzka 90.00 
—110.00. Ogólne usposobienie spokojne. Tran­
sakcje na odmiennych warunkach: żyta ?40 
tonn. pszenicy 2J0 ton. otrąb żytnich 10 tonn 

Mumery ze znakiem - i - wy*rvwaja uremk-. 

Wynajdywanie wody 
Po co tracić czas i pieniądze na kopanie lub wiercenie studni, — można 
nie znaleźć wody — można znaleźć wodę, złą — żelazistą, zgniłą i t. d. 

Każdy kto chce budować studnie niech s i ę z w r ó c i 

w!erłankłczego J. Komorowski i S-ka 
Łódź, ul. P i o t r k o w s k a 261 

I I ! Wynajdywanie źródeł za. pomocą specjalnego aparatu!!! 
Studnie o wielkiej ilości wody!!! Zasilanie stawów wodą-ważne dla pp. młynarzy 
!!!Studnie artezyjskie!!! Urt /AGA! posiadam aparat"do poszukiwania metali 

i 
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Nieszczęśliwa miłość Azjaty . 

Znans w amerykańskim świecie ar­
tystycznym Chińczyk Wu-pei-weng -
najlepszy w świecie „miotacz nożami" 
— popełnił w tych dniach samobój­
stwo. Okoliczności, towarzyszące tar­
gnięciu sic na żvcie tej gwiazdy musie i 
hartlów, sa o tyle niezwykłe, ze warto 
ia prasa amerykańska je przytoczyć. 

Wu-pei-weng zaangażował jako po­
mocnice sceniczna miss Marion Ro-
herts. jedna z najpiękniejszych statystek 
Mmowvch z Hollywood. Warunki zao 
fiairowaue uroczej ( Marion były świetne, 
ale też rola jei nie była zbytnio przyje­
mną. gdvż zagrażała wprost jej życiu. 
Zadaniem jej bowiem było. co wieczo­
ru stawać przed słupem, w którv tra­
fiały rzucane błyskawicznie przez arty­
stę ostre sztylety. Dwieście takich bły­
szczących kling wcinał się w drzewo 
ilupa. tworząc dokoia sylwetki dziew­
czyny 

lśniące obramowanie. 
Zycie miss Maricn wystawione by, 

lo, rzecz latna na wielkie niebezpie­
czeństwo, gdyż najmniejsza nieuwaga 
tub drgnięcie ręki chińskiego sztukmi­
strza mogłoby spowodować katastroię. 
A wypadek taki zdarzył się Wu-pei-
wcng'owi już raz przed paru laty, kie­
dy jeden z rzucanych noży wbił się w 
ramię jego ówczesnej pomocnicy. Ta 
ostatnia zaś przekonana, że nie był to 
przypadek, lecz poprostu zamach na 
nią. dokonany tia tle uczucia zazdrości, 
wystąpiła przeciw mistrzowi sądownie 
i w rezultacie Wu-pci-weng skazany 
został na wysokie odszkodowanie. 

O zdarzeniu tejn miss Roberts wie 
'dział?, lecz olśniona wysokością gaży i 
uspokojona złożonym dowodem zręcz­
ności ..miotacza*', który w icj obecno-
i f i ..obramował" sztyletami swego 

własnego synka. 
przyjęła skwapliwie zaofiarowaną po­
sadę. Wkrótce Chińczyk zakochał się 
.na zabój'' w pięknej statvstce, która • 
ze swej strony darzyła go wzajemno­
ścią, znajdując niejeden urok w egzo 
łyczności svna „państwa niebieskiego". 
Oboje występowali ostatnio w olbrzy­
mim cvrku w Filadelfii i tam w pew-
r.ych okolicznościach przyszło Chińczy­
kowi stwierdzić starą jak świat praw­
dę, że ..kobieta zmienną jest*'. Słowem 
-r- spostrzegł, że ukochana Marion od­
dała swe serce młodemu wytwornemu 
ałcrobącie Mdsonowi. Postanowił tedy 
iem-icić sie, lub przynajmniej wymóc 
nd pięknej dziewczynie przyrzeczeni*, 
/!• pozostanie mii 

nadal wierna. 
Wieczorem tegoż dnia. nie przeczu­

wając nic złego Marion stanęła iak 
swykte u słupa na arenie. Ale już przy 
pierwszym rzucie owładnęło nią uczu-
t ie f rwoj i , gdyż nóż rzucony był tak 
blisko jej ciała., że rękaw sukienki 
przybity /ostał do drzewa. Nóż po no­
żu błyska! w powietrzu i każdy, trafia­
jąc w słup. przygważdżał inną część 
«iki ' i . tak. że wkońcu przerażona na 
śmierć statystka, nie mogła się już no-
ruszać z miejsca. 

Nagle Chińczyk, uśmiechając się 
—- dla zamaskowania swych zamiarów 
wobec publiczności — podszedł do 
dziewczyny i syknaj przez zęb\ 1 
..Wiem o wszystkiem! Przysięgnij, że 
mi dochowasz wiary — albo następny 
nóż utkwi 

w t wołem Sercu". 
Usta młndei kobiety milczały i tylko 

i t czv iei pełne trwogi, patrzyły w groź 
na twarz Azjaty. Ta niema walka na 
życie i śmierć odbywała sie wobec ty­
sięcy widzów, niezdających sobie spra­
wy z strasznego tragizmu chwili i są­
dzących że rozgrywaiąca się na arenie 
tcena należy do ..numeru".. 

Kiedy Marion przekonała się, że 

znajduje się w sytuacji nad wyraz kry­
tycznej, że o żadnymi kompromisie mo­
wy być nie może, i że za odmowę cze­
ka ją niechybna śmierć z ręki wzgardzo 
rego mężczyzny, zdecydowała się wy­
szeptać: .,Tak — przysięgam" — po-
czem Chińczyk cisnął ostatnim nosem, 
wbijając go prawie po rękojeść tuż nad 
głową dziewczyny. Zerwała się burza 
oklasków, wstrząsająca olbrzymim gnia 
clicm i uszczęśliwiony Chińczyk wraz 
z „nawróconą'* Marion zniknęli z areny 

Tejże nocy miss Roberts z pięknym 
akrobatą Nidsonem ulotniła się z Fila 
delfji, a nad ranem, „mistrz noża" do 
wiedziawszy się o ucieczce ukochanej 
dziewczyny, wystrzałem z rewolweru 

pozbawił się życia. 

N a g r o d a N o b l a 
miała być przyznawana 

ta len tom m łodym i n ieznanym. 
R. V. Strehlenert, należący niegdyś 

do najbliższych przyjaciół fundatora 
wielkiej nagrody napisał ostatnio rewe­
lacyjny artykuł w największym dzicn 
niku szwedzkim „Stockholms Tindnin-
gen"'- Dowiadujemy się z niego, że No 
bel zupełnie inaczej pojmował 

cel swoje; fundacji. 
Nagroda miała być przyznawana lu­

dziom wybitnie zdolnym, ale raczej nie­
znanym, młodym. Stworzenie im finan­
sowych warunków prac; rnia.t, im ułat­
wić wybicie się. Tymczasem nagroda 
została przydzielana ludziom sławnym, 
przeważnie starszym, stojącym u końca 
^ycia. 

Akademja stockholmska i „Stor-
ting" norweski znajdują się dziś 
— zdaniem autora — na mylnej drodze! 

Zgon króla reKlamy. 
Niezwykłe pomysły Amerykanina. 

Niedawno w Ameryce zmarł Harry 
Reichenbach, słusznie nazywany królem 
reklamy przeważnie kinematograficz­
nej. Zarobki Jego sięgały tysięcy dola­
rów tygodniowo, jakby sam był gwiaz­
da ekranu. 

Pierwsza reklama Reicheubaclu 
świadczy o jego niezwykłej pomysło­
wości: właścicielowi pewnej restauracji, 
uskarżającemu się na brak klientów, 
poradził on postawić w oknie wysta-
wowem naczynie z czysta woda. zaopa­
trzona w napis: „Jedyny w Ameryce 
egzemplarz 

brazylijskiej niewidzialnej ryby". 
Gapiowie zaczęli się tłumnie zjawiać 

przed tę wystawę. Znalazły się osoby 
z ostrym wzrokiem, które zapewniały, 
że widza pływająca przezroczystą ryb-

Okropności przyszłe} wojny. 

SUCHA TOPIEL 
P Ł O N Ą C A S T A Ł I Z I E L O N Y O A Z * 

Stal, którą otoczona jest bomba, za­
pala się i w kształcie płynnej masy prze 
nika nawskroś cały dom. zapalając 
wszystko. Są nawet bomby do niszcze­
nia kanalizacji, rur gazowych i wodo­
ciągów, ukrytych głęboko w ziemi Kil­
kanaście samolotów może spalić • zni­
szczyć przy pomocy tym bomb naj­
większe miasto. 

T. zw. „bomby berlińskie" 
potrafią zniszczyć wszystkie istoty ży­
jące w promieniu 800 do 1,000 metrów 
od miejsca ich wybuchu. 

Waclług generała Growesa obrona 
lakich miast iak Londyn. Paryż i Berlin 
jest iluzoryczna wobec ataku potężnej 
floty powietrznej. Najgłębsze kryiów-
ki staną się bezużyteczne wobec etaku 
bomb zapalających i fazowych. W cią­
gu ostatnich manewrów angielskie) flo­
ty powietrznej urządzono atak po­
wietrzny nn Londyn przy pomocv no­
wych samolotów, otoczonych mgła. któ­
ra czyniła je niewtdzialnemi. Na 250 
samolotów n»o>'1r)iej*ze reflektory zdo­
łały odkryć na niebie 

tylko if> samolotów. 
Reszta samolotów \2?A\ była niewidzial­
na, chociiż wszystkie leciały itosnnfco-

Generał Fuller prze- j wo nisko. 
Niezmiernie wielka jest róvnieź 

różnorodność *azów. Jest gaz. przenika-
| jącv organizm bez wiedzy ofiary, która 
orierrłuic—pję-Tłoplerb AV -chwili zabójcze­
go jego działania. Ttw. ,gaz zielony," 
powoduje łzw. ,,suchą topiel'*, to ZMt-

j czy wywołuje krwawienie komórek 
tak silne, że zatapiają one płu-.-a w 
krwi. 

Angielski komendant Ujfeborft jest 
zdania, że znałakowane i zagrożone w 
swojej niepodległości państwa nie bę-

W Londynie wyszła obecnie nie­
zmiernie ciekawa książka p. t. .Jaki 
będzie charakter nowei wojny?" Książ­
ka ta , składa się z szeregu artykułów, 
napisanych przez osiemnastu najwy­
bitniejszych ekspertów wojskowych i 
chemików w Europie. Ameryce i Japo-
nji Obraz, przedstawiony przez tych 
fachowców w dziedzinie wzajemnego 
mordowania się ludzi, 

jest wstrząsający. 
Angielski generał Fuller pisze że 

piechota znajdzie się w przyszłej wojnie 
w tem samem położeniu, co obecnie ro­
botnicy, rugowani powoli w świecie 
przemysłowo - ekonomicznym prze: ma 
szynę Wojna będzie zmotoryzowana i 
zmechanizowana Tcchnokracja zwy­
cięży również w wojsku. Przyszła woj­
na wykaże, że 

piechota jest anoch Tonizmem 
podobnie jak okazała się nim w eittt-
niej wojnie kawalerja Armja będzie 
zmotoryzowana. W roku 1918 siedem 
czołgów angielskich, z załogą 21 ofice­
rów i żołnierzy, zmusiło do odwrotu 3 
bataljonv niemieckie zabiwszy 400 lu­
dzi. Czołgi przeciw piechocie, 

to nie jest wojna. 
To jest masakra. 
widuje, że wykształcenie wojskowe pój 
dzie w innym kierunku, niż dotych­
czas, skoro w czasie ostatniej wojny o-
kazało się", że najłepszymi żołnierzami 
bylł szoferzy, mechanicy, technicy ł ro­
botnicy fabryczni. 

Według majora angielskiego Braata 
losy przyszłej wojny rozstrzygną się 
nie na lądzie, lecz w powietrzu Zwy­
cięzcą będzie ten, 

kto opanuje powietrze-
Najsilniejsza artylerja nie zdoła przesz­
kodzić potężnym eskadrom lotniczym 
w przekroczeniu linji bojowej i wdar­
ciu w głąb kraju nieprzyjacielskiego. 
Flota powietrzna smakować bedzie 
wprost „ośrodki" wroga, fabryki broni 
i amunicji, kopalnie, składy żywności. 
Flota powietrzna atakować będzie lud­
ność cywilną, paraliżować wszystkie jej 
wysiłki w celu wspomagania armii wal­
czącej. Największe ofiary ponosić więc 
będzie ludność cywilna w środku kraju. 

O strasznej wojnie bakterjologiczno-
chemicznej pisze znakomita chemiczka 
szwajcarska, Gertruda Wolker. Używa­
nie gazu wywoła te same straszne .-klit­
ki, co w czasie ostatniej wojny. Użyte 
będą nowe. jeszcze 

potężniejsze bomby, 
o sile wprost potwornej. Już obecnie 
produkuje się bomby podpalające, któ­
re ważą ledwie 1 klg., ale w chwili wy­
buchu wydzielają gorąco 3-000 stopni. 

dą się cofać przd użyciem najbardziej 
barbarzyńskich metod walki. 

A nie pomogą nawet najlepsze maski 
gazowe, ponieważ istnieje gaz, który 
je przenika 

Profesor Langeoin i niemiecki gene-
lał Altrock dowodzą, że wystarczy 100 
samolotów, aby zniszczyć tak wielkie 
miasto jak Paryż Najwięcej ucierpi 
ludność cywilna, natomiast żołnierze 
na froncie cieszyć się będą względnie 
dużym spokojem. Lord Halsburg z 
angielskiego ministerstwa wojny roz­
waża zalety ..di?envlcjanarsimu". któ 
rego 40 łonn wv*tarczv. aby zabić i za 
łruć około 8 miljonów ludzi. Natomiast 
amerykański generał Squier bło^.osla 
wi gaz, który potraf' pogrążyć w sen 
24-godzinny, po którvm ofiary wracają 
znów do przytomności. 

kę. Sprzeczający sie widzowie wstępu 
wali do restauracji po informacje: za­
zwyczaj zajmowano stoliki — i interes 
zaczął prosperować. 

Podczas woiny Reichenbach rtabj 1 

film z Sara Bernhard w roli tytułowej 
i mając zamiar sprzedać ten Obraz d" 
Południowej Ameryki, zadepesżo^ 
do Buenos-Ajresu, że jedzie w towarze 
siwie wielkiej artystki. 

Okr?t oczekiwały tłumy ludności i 
delegacjami na czele, orkiestra i i. \) 
Reichenbach przyiąl delegację w i d >, 
zentacyjnych salonach statku i objatfnil 
źe zaszło przykre nieporozumienie 
gdyż telegraf „przeoczył" słowu fjłnl , 

Jednak 
reklama zrobiła swoje, 

albowiem historja z mg.stylikacv.invm 
przyjazdem Sary Bernhard obiegła ca 
ią południowo-amerykańską prasę, i film 
był sprzedany na wagę złota. 

Mało znany artysta filmowy Francis 
Bushman zwrócił się do Reichenbacha 
z prośba wyjednania mu dobrego an-
gagetnentu. ..Król reklamy'' udał się i ar 
tystu. do dyrektora znanej wytwórni 
filmowej, zabrawszy z soba worek, na­
pełniony drohnemi pieniędzmi-

Po drodze pomysłowy reklamista 
rozrzucał gurśćmi miedziana monetę, 
wobec czego nie odstępowała od nich 
gawiedż uliczna, w otoczeniu kiórej do­
tarli d-> gmachu dyrekcji, ( idy Reiclun-
bach i Bushman wchodzili do biura dv-
tektora ulice zaległ 

ogromny tłum ludzi. 
K akt ten stanowił najlepszy dowód, it 
artysta bvł „bożyszczem tłumu". Wyj­
rzawszy za okno, dyrektor zaofiarował 
honorarium, trzykrotnie przewyższaiące 
sumę. która przed godziną miał mu za­
proponować. 

Pewnego dnia Reichenbach założy) 
się z jednym z reżyserów filmowych 
że w ciągu 10 dni zrobi z nikomu nie. 
znanej dziewczyny — najlepsza gwiaz 
de ekranu- Zakład ten przez niego zostai 
wygrany- Imie zaś uszczęśliwionej nie­
wiasty brzmi: Klar;1 Bow. 

W rozmowie ze starszą osobą 

Chińczyk zdejmuje okulary. 
Chińczycy są przekonani, że Euro­

pejczyk nie ma zielonego pojęcia o do­
brem zachowaniu sie. Dobrze wychowa 
ny Chińczyk nie może np. zrozumieć, 
jak można rozmawiać ze starszemi oso 
bami, patrząc na nie przez okulary. 
Chińczyk zanim rozpocznie rozmowę zc 
starszym od siebie, 

chowa okulary do kieszeni. 
Rozmawiając z ludźmi głosi reguła 
ciiitsku •— nie można im wogóle pa­
trzeć w oczy. Co najwyżej, można spo­
glądać do wysokości ich piersi. Pa­
trzeć zaś komuś w oczy. oznaczałoby 
śledzić człowieka i ..włamywać się do 

Galanterja wobec płci pięknej 
narodziła się przed 8 wiekami. 

Słynny profesor Sorbony p. Karol 
Seignobos rozpoczął kieiyś swoj wy­
kład słowami 

„Miłość ten wynalazek dwunastego 
stulecia...'* 

Słuchacze i słuchaczki nie wierzyli 
własnym uszom. Bo jakżeż? Już Pla­
ton na 1600 lat przedtem pisał swą 
„Ucztę". 

Nic dziwnego, że nazajutrz na przy­
jęciu u księżnej N. spytano się profe­
sora, jak należy jego słowa rozumieć. 
Oto co usłyszano: 

— Prawda polega na tem — oświad 
utył p. Seignobes — że w moich stu­
diach literackich przekonałem się, że 

Cłerwiastek galanterii wobec kobiet u-
azał się po raz pierwszy w poema­

tach Chretien de Troyes. Przedtem, w 
fadnej cywilizacji 

nie spotykamy nic podobnego; 
i#o dwunastego wieku nikomu nie przy­

szło na myśl, że kobieta jest czemś wyż-
szem niż mężczyzna. I właśnie Chretien 
de Troyes zawdzięczamy wprowadze­
nie tej inowacji w dużym poemacie e-
picznym „Rectt des amours de Lancelot 
du Lac et de le reine Genievre". Ta 
,,la reine Genieve" to nie kto inny, jak 
małżonka króla Bretanji, Artura. Hra­
bina Szampanji, Marja, córka Aljenora, 
była podobno osobą 

co natknęła poetę. 
Nie kto inny, ale właśnie Troyes był 
tym, który zapoczątkował okres poezji 
trubadurów, tych wszystkich romansów 
fantastycznych, które w piękną baśń za­
mienić miały ponure kasztele średnio­
wiecza. A potem z tej do pewnego stop­
nia mody zrodziło się całe ustosunko­
wanie się savoir vivre'u do kobiet któ­
rego ostatecznym etapem było to wszvst 
ko. co dzid się nazywa popularnie: Wer 
salem. 

Zniszczony ratusz. 
Wspaniały ratusz w Los 
A n g e l e s został ciężko 
uszkodzony wskutek 

trzęsienia ziemi. 

KAPELUSZE Z METALU. 
Futuryści chcą chodzić w hełmach. 

Wybitny przywódca futurystów 
włoskich, Marinetti. opublikował w naj­
większych dziennikach włoskich mani­
fest, w którym w płomiennych sło­
wach wzywa do stworzenia nowej mo­
dy futurystycznej. 

W pierwszym rzędzie tbiąć ma ta 
rr.uda futurystyczna kapelusze męskie, 
/•'armettj stwierdza, że imda i tie poię 
te względy zdrowotne, propagujące 
chodzenie bez kapeluszy,.zadały poważ 
ny cios 

włoskiej produkcji kapelusznlczcj. 
Dlatego też należy zastąpić ooecue 

kapelusze nowemi modelami, których 

Marinetti wylicza 20: 
kapelusze „pośpiechu" 

dla codziennego użytku, kapelusze ra­
diowe, kapelusze, zawierające promie 
nie ultra - czerwone i t. d. 

Jako materjaf na te futurystyczne ka 
pelusze Marinetti poleca nietylko filc. 
aksamit i słomkę, ale i lekkie metale, 
szkło, futra, gąbki, rury' neonowe, etc. 

W manifeście swym proponuje Mari­
netti urządzenie konkursu nowych form 
kapeluszy. Nagrodzone projekty mają 
być przedstawione na pokazie mody w 
Turynie, a następnie masowo produko 
wane w fabrykach włoskich. 

jego duszy". Każdy może mówić tyle, 
Ile się jemu podoba. To też odczytywa­
nie z oczu słów niewypowiedzianych u-
chodzi ' 

za wielką bezczelność. 
Chińczycy twierdzą,^ że Europej> 

czyk zachowuje się bardzo wyzywają­
co. W czasie rozmowy porusza rękoma I 
ciału nadaje nieprzystojne pozycje. Sie­
dząc, zakłada nogę na nogę. W Chi­
nach należy trzymać ręce spuszczone 
ku ziemi, a nogi powinny stać prosto, 
w równej linji tuż obok siebie. 

Na ulicy Chińczyk idzie spokojnie ze 
zwisajacemi nieruchomo rękoma i pa­
trzy tylko 

przed siebie na ziemie. 
Rozglądanie się oznacza to samo, jakby 
ktoś wszedł do obcego mieszkania i prze 
szukiwał biurko. / 

Również europejski zwyczaj pozdra­
wiania znajomych uchodzi w Chinach 
za zaczepny i wyzywający. Bo cóż 
właściwie znaczy wymachiwanie kape­
luszem albo poruszanie ręką w powie­
trzu? Chińczycy przy spotkaniu stoją, 
wychodzą z lektyki lub powozu i kłania 
ją się sobie kilkakrotnie bardzo głęboko 
i z wielką uniżonośclą. aż do ziemi. 

Gdy się gościowi odbija głośno po o-
biedzie Chińczyk gospodarz jest bardzc 
zadowolony i podziwia jego 

dobre wychowanie. 
Oznacza to bowiem, że obiad dobrze 
smakował. 

Jeżeli stróż nocny w Chinach zobaczę 
złodzieja, włażącego przez okna do cu­
dzego mieszkania, radzi mu najuprzej­
miej aby był łaskaw spróbować szczę­
ścia w innej dzielnicy miasta. 

Podsłuchane. 
GRZECZNOŚĆ. 

W zakładzie pogrzebowym toczy tle 
następująca rozmowa: 

— Proszę pana... mój mąż umarł,.. 
— Bardzo mi przyjemnie. 
— Chciałabym kupić trumnę... 
— Z największą przyjemnością, słu­

żę pani. 
— Zechce pan również ułożyć nelrro 

log... 
— Z rozkoszą... 

EGZAMIN. 
— Czy pan ożeniłby się z moja cór­

ka również. gdvbv nie miała żadnesro\ 
posagu? 

— Tak panie dyrektorze. 
— Takiemu nierozsądnemu człowle 

kowi nie mogę powierzyć przyszłość' 
mego dziecka. . 

»edakt«w naczelny: Franciszek Prohss. 
W J M t o t» drukarń* wfadyMaw.i t?tvDul'<t»wsl«i«to 

•s Łotsl Ctotfnwska 195 (Karola 3) 
Za wydawnictwo odpowiada Władysław Słypułkowskł. 

Za redakcje odpowiada; Roman Fnrmndsk!. 


